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Bankiet „wiśniowych koszul" zakłócony przez zjawienie się konkuren
cyjnej organizacji-„zielonych" .-Policja zlikwidowała krwawe zajście 

· w rezultacie którego kilkanaście osób odniosło rany 
Lódź, ditllia 23 kwietnia. Z trudem zdotano zlikwidować walną I których kilku tak poważnie. że istnieje I licja aresztowala szereg osób z JeoneJ 

Dzdlś w nocy rozegrały się w Łodzi bitwę pomiędzy konkurującemi i.rrupami obawa, czy uda się ich utrzvmać przy 1 i drugiej strony i dopiero wówczas u-
WW'adk:i! jalkiah jesZ!~ze nie notowano polskich narodowych socja:listów. Na I życiu. I dato się pozostatych awantumików roz 
na terenie naJSzego. miasta. Na tle walk placu boju leżało kilkunastu rannych z Rannych odstawiono do szoitala. Po- pędzić. 
konkurencyjnyah pomiędzy dwiiema grtt „ ... „„„„nmlll!ll„„„„„„·„„„„„„„ ... „„ ... „ ...... „„„„„„„„„„...,11!&„„„„ ... 
parni poilitycznemi, polała się krew„. 

~~:;;:~sELt;';i Organ~zatorzy zamachu na króla Karola 
ni, spod Z!nalku „Błyiskawfoy", przystro- k • d j 10 I t • f i p J i I 
jeni są w wilśnriiowe koszule i n~zą bły- s azan1 prze·z są wo eony na a w1ęz en a.- rzy ac e 
~ak'!~:ul:h 1k~:i k°fu1k~· .u~:: króla, płk. Precup, uniknął szubienicy ponieważ 
krawałami, noszą jako swój maik na le- w Jugosławji niema kary śmierci 
wem ramieni·u biało czerwon·ą BIWasty- ""ukareszt, 23 kwi' et. ni·a. , · · IO 1 · · · 100 b'" · · d ~. ·ć t 
k u rowmez na at w1ęz1ema oraz na I sara Jl za p1erną ze przen.racza gran -

ę. I jedni i drudzy staraóą s1ę zwerbo- Dziś w !J-iectzielę o god~inie 7 .39 ra- tysięcy leii karY pieniężnej. Przed Wy- 1 cę rumuńską, udzielając również za pie-
wać do swego grooa jailroaijwiększą iilo·ść no .• sąd woJenny. w. procesie przec1~v!rn daniem wyroku prokurator wygłosił mo- niądze schronienia wielu kurjerom sowie
członków, głosząc haisła „z:bawioo:i:a" sp1skow.com na zycie k;óla Karnla 1 J~- wę, w której podkreślił, że proces wy- cim. 
kraju. I na tem tl~ isiniLeije pomiędzy ni- go rodzmy o~az czlonl~ow rządu oglos1l kazat pełną winę oskarżonych. Precup Prokurator wy.razi! ubolewanj.e, że w 
mi nietylko konkurencja, ale wręcz nie- po catonocneJ ,rozpra~e w~rok, .na mo- jego towarzysze postanowli bowiem za- Rumunji niema ka·ry śmierci, gdyż w 
nawiść i wrogie stoounki. cy którego gtowny :vmowa3ca P!k. Pre- mordować króla członków rządu, ornz tym wypadku Precup zawisnąłby na szu-

Wczoraj odbyło się w domu przy ul. cup oraz wszys~y Jego ~omocm~y, po- rodzjnę króle\vską i to granatami ręcz- bienicy. Należy również ubolewać, że 
Podleśnej 8 otwarcie nowel!o lokalu na- chodzący z armJI, skazam zostali na 10 nem1. ·znaleźli się oficerowi.e, którzy w tYch 
rod,?wych soojailistów w wiśniowych ko lat ciężkiego więzi~nia ora~ d~gradację.' Precup j~s!. ~wykły!11 h.ochsztaple.: c.iężkich czasach zaprzedaili się wrogom 
szulach. Wieczorem .z tej okazji ur:zą· Wym~ zapadł 1edpomy;~lme;, Wszy: ,:i:ęm, który J~Z 1ako oficer. z~ndiarmern Rumunji, 
d:wno w n<>wvm lokalu bankiet. Już sc~ cyw1lm oskarzem skazam zostali pozwalał emigrantom rosyJs"k1m w Be-

g~~t~E:~f ~:=~~~ę Zywe dziecko · miało być poddane sekc·i 
szulpachbkhl'aki. dli ~.'L d . Karygodne niedbalstwo lekarza Kasy Chorych.-Noworodkowi 

rzY. y 1 wpa na son.o 'Y i przypu- i • Ć • 
ś7ili prlrwdzhvy sziturm do lokalu wiś- zapomn ano przew1ąza pępowinę 
ni owych. ' 

w domu powstał nieopisany roz- Lwów, 23 kwietnia. będzie można już uratować, nile dokonał 
gardjasz i popłoch. Obudzeni lokato- Niecodlzienny wypadek wydarzył się należytego zabiegu, nakazującegio na-

d we lwowskiej ka·sie chorych, świadczą-! tychmiast po pologu przewiązać t. zw. 
rzy, ~i ząc umunriurow~ne i u~brojone cy jednoc·ześnie o wielkiem zaniedbaniu, i pępowinę celem odcięcia naczyń krwio
p~st,acie ~a Podwórzu, me mogh z~o~u- jakie panuje w tej instytucji. W czasl·e l nośnych pod grozą uśmierceni.a nowo~ 
m~ec co się ~ta~o. A tymczll:sem w1śn~o- jednego z porodów przyszło na świat 1' rodik:a. Ciało dziecka utnies·zczone w pu
wi szykowah się do odparcia ataku zie- dziecko w stanie tak zwanej asPilesji. to delku zostało wobec tego odestane do 
!onych. . . . znaozY pozbawione byfo oddechu. Le- I instytutu anatomii opisowej, celem do-

l w krótkim czasie na podwórku roz- karz będąc przekonany że dziecka nie konania sekcji Doik:umenty o zgonie pod-
gorzata niezwykła bójka. Poszły w ' ' · 

Min. Barthou w Warszawie 
ruch noże i kastety. Awantura bvla tak 
głośna, że ze wszystkich sąsiednich do
mów nadbiegli ludzie, by uirzeć co się 
stało co było powodem tak orzeźli-
wych krzyków i odgłosu walki. r Deklaracja przyjaźni polsko-francuskiej 

A tv~czasem obyd~~ kon.kurencyj- Warszawa, 23 kwietnia. Na dworou w Warszawie powvtał do-
ne oddziały „zbawców nacierały na Warszawa s1.o1 Olbecnie pod mail<:iem stojnych gości szef protOllrulu dyploma-
s~ebie ostro. Na ziemię zaczęli padać ran pOlbytu mi1nitstra S1Praw' zagramdczinych tyczmego p. Karni R.orner, Romam Dęibiic
m. Krew zbroczyła bruk podwórza. - firaincj~ Bart'hoo. Wdzyta ta zailJOWie- k~. nuincj1t1sz papieskd Monsi·ginore Mar
I niewiadome jak tragiczny epilog mia- dzllalna 'bY'ła j1t1iż oddamna, prócz miini- magigi i wiiel1u mych. 
lobv to zaiści~. ~dyby nie zaalarmowa- stra przyby~? ró~1i~ż 'W1iel1t1 d~ennlilka- o godz . . 8-ej wieczorem p. mlind.ster 
no w Po.rę Poh~11. . rzy fra1J1Jcuisk1ch. ~1mster Bartho~ przy- przyjęty był obiadem, w którym wzdęl& 

pisał ordynator oddz.ialu gtnekologlicz
nego dr. Seider. Gdy la11orant, który 
mial dokonać sekcję otw0irzył pudel1ko 
- stwi1erdził, że dziecko żYje. Gdyby 
sekcja była dokonaną później, dziecko 
prawdopodiobnie ususiłoby się, Niezw~o
cznie zatelefonowano do szpitala kasy 
chorych, skąd natychmiast przyby'ła pie
lęgnia:r'k:a i zabrata dziecko z powrotem 
do szpitala w tem samem pudle, które 
mialo służyć mu 'la trumnę. 

· Wyjaśnienilem tajemnicy, dllaczego 
uznano dzieclro za zmarłe i zainiedJbano 
pirzewiązania mu pępOWliny zajęlY się 

władze sądowe. Niemowlę jest pfodem 
7-mio, lub 8-mio miesięcz.nym. 
lllllllllt!!llllllillllllillllllllllll lllllllll lll lil ll lll llllll!illll!llll!lllllllllllllllll 

Napadnięta we własnem 
mieszkaniu W_ ~iągu . kilkunast:i mmut !'rzy?~t byll w towarzystwue szefa gaJbmetu p. u<l'Zliał mi'IlJister s1rnrbu zawaidlzJki, wice-

na m1eisce si!nv oddział konne1 pohcJ1. Roahat. miinister Szembek, arnbasaidor firaioousk!i I pobita przez nieznanego 
Larnche, p. Roohat, gen. d'Arocmm'll, osobnika 

Str .k ener I M drycie min. Schae:tzcl, gen. So~nkows'kd, gen. ·. Łódź k . t. a J g a ny w a ~~~d~7,s~ot~~i. ~~ d~~d=łert Cig) Nocy ubiegłej za~!~w;~ ~~ 
WaRki soc:jałisfów z polic:j~ Zdziisław LubomdirSk!i. karza pogotowia miejskiego do 33-letn. 

Madryt, 23 kwietnia. wi akcji katolickiej. Po obie<l!zde ~był się w apartamen- Janusi Karolak, żony malarza pokojo-

Związek syndykalistów socjalistycz- W związku z tą akcją protestacyjną tach miJ!listra Becika riaut, na który przy- wego, zam. przy ulicy Chłodnej 6, u 
nych proklamował w nocy z soboty na przyszto ubiegłej nocy w różnych stro- byro kilkaset osób ze świata . polityczne- której stwierdzono szereg ran głowy, 
niedzielę 24-godzinny strejk generalny, nach miasta do strzelaniny między so- go, przedsawfucłele annji, sfer arty.stycz- nosa i łopatki. 
do którego przyłączyty się organizacje cjalistami i policją. Jedna osoba ponio- nych i społeczeństwa. W czasie obl!adiu 
syndykalistyczne w Madrycie. Ani rząd sla śmierć, kilka innych odniosto rany. wygłoszono szereg przemówień. Zaibral Okazało się, iż Karolakowa napad
ani policja nie była przygotowana na Na głównej ulicy madryckiej eksplodo- również głos min. Barthou. PodkireśHł nięta zostata we wtasnem mieszkaniu 
tę niespodziankę. W ciągu pół godziny wala bomba, zabijając jednego chtopca. on dawną zażytość Francji i Polski stwder przez nieznego jej osobnika i dotkliwie 
stanęła wszelka komunikacja samocho- Socjaliści bombardowali kamieniami ka- dzając, ż.e sojusz po'l~f>rancuski, ~~ I pobita jakiemś tępem narzędziem. Le
do wa, tramwajowa i autobusowa~._Także wiarnie i restauracje, które nie ustucha- ry zawarty został w roku .19.21 p~s1a~a karz po udzieleniu rannej doraźnej po-
p1ckarze rzucili pracę tak, że madryt ty ich wezwania do natychmiastowego w dalszym ca.gu trwalość 1 ze mic me I ' . . . 
jest pozbawiony zupełnie chleba. zamknięcia lokalu. Wsoystkie teatry i zdola wz.dzielić przyjafoi obydwu mocy, pozostawlł Ją pod opieką domow 

Streik generalny wybuchł na znak kina są zamknięte. państw. Przemówienie swe zakończył ników Za napastnikiem wszczęto poszu-
pro tcstu r,rzeciw rządowi i przeciw od- Mimo tego oświadcza minister spraw minister toastem na cześć Najjaśniejszej kiwania. . 
bywającemu się w Eskurjalu kongreso- wewnętrznych, że jest panem położenia Rzplitej i Prezydenta R.zplitej. 
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Wolna Trybuna 

„Nie posiadam 
pienit:dzy, 

więc powinnam poślublC czło· 

• 

wieka starszego ode mnaei.. ,Pod maską potentatów finansowych wyrafinowafli oszuści 
„ZROZPACZONY EUOENJUSZ" z RADO· i I „ t , h d 

MIA. Aby dQstać się do podchorątówkl, mus11 . . po UJą na ama orow azar u 
Pan posiadać maturę, wzgli:dnłe po uzupełnle· u . , k•H 1 k t k•H 1 d d h. f t, 

. --~!:c::1~1~:s~ł:~~sk;::~m7~~!i°a~:::i~y. m~;; :;~ I ro cze „core cz . I „se re ar I m e zynaro owyc a erzys ow 
starczy dyplom ukonczema Uniwersytetu Po: j (z) Co,~az czę_ś~iej mówi. się ~ ~me·ry , ~~y pewne1go paiSia.że~.a I, klaisy, pod- I wszys•tkich, ~doc~nych mi~;i·scach &tat• 
wszcchnego, dowie się Pan nailepiei u właścł , ce o kcm1oe.cZtllos-ci przedis1ęwz1ęc~a o- :rozUJ)ące~o ze swą urnczą core,cziką, , po- ; ku, szicze,~olmoe zas w potko1u k:LU!bowym, 
wych władz wojskowych. I sitrycih represyij dla zwalczania szulerów ' cząt go p<>dejrzewać o nieuczciwą grę, I ·rozwi,e,s,zonę były pilakarty, ostrzegające 

1 na Okrętach transoceanicznych. IPatrijarchalny W)'lg.ląd dostojnego starca I frzed t)'llll niebezip:ieczmym c.złoiwiekiem. 
„ROZGORYCZONA BORYSKA" Z LODZI. I 11Pra-cujący" : na iuksusowyoh sitait- odlbi.egał wprawdzi-e ia:skrawo od o.gól· oto Jim Parceva1l w oibecności dwueh 

~lszo Panis „Czy dlatego, te nie posiadam ma· , kach szuilerzy zaijmują najdrOższe kabi- nego sza.bloou, przewidzi&teg-0 dila siz1U· oibs·el'Wl\ljących go detektvwów zdjął ta• 
1ątku, powinnam poślubić człowieka znacznie , ny, ~tępując p<>d pOStacią elity , towa. i le.rów, temniemniej w pewnej c:hwiili o· ki !Plaikat ze ściany, rozłożył na stoHku 
st~rszego odmnle, który mnie kocha, ale do rzysktej lub finansowej tego czy innego ficer, stojący za p1le-crumi gr&jące.go paśa do kart i zwrócił się do iSWY'Ch part.ne· 

-Jtorego Ja nie czuię żadnego sentymentu?.„ I kraju, Traidycy;jnym zwyicz.ajem, osru· ze.ra, pchnął go tak silnie, iż ten spadł rów z na.sitępuiącem przemówieniem: _ 
Droga Boryśko, pocóż zaraz takle rozpacz- : ści ci zawierają znajomo..ść ze swemi o- z krzesła. Wraz z nim tozsyp·ały s.ię po - Radzę wam, panowie, abyście o... 

'liwe myśli? w wieku lat 22, będąc samodzlelńą, fia~ami w .ten sposób! ~ż n.a-razie przeigry p?<lłodze karty. Oburz.en.i po.stęrp-owa: strzeżenie to ~aktowa~ z na:leiytą pO 
nie potrzebuje się Pani sprzedawać tylko za · waoą do 111ch z11t.11iczme1sze kwoty, które mem pasrużer.a partnerzy graicza poczę.h w81tą. Zapew~ was, iż na Okręcie 
uzyskanie względnego dostatku t nazwisl!.a.1· odi~ieraiją,, oc.zyw~de! w . t.rakcie · dal- do,m~~~~ ~ię ~jaśnienia.. Wówczas na- istotnie mafdują fię szulerzy i że łatwjO 
Minęły jut te czasy, w których uwa.tano, że 1 S•Zet) podroży z hohwiarskllrTl procent-em. sfap1ł 1'Scte ktne.mato,grahczny efekt: wpaść w ich ręce. 
tylko małżeństwo dale kobfecle pewną sytuacJę j De-ma;S!~owa~~·e takich p~sa:żerów jest o}icer chw'fcił szulera za ·włosv i ściągM Przy tyoh. sł~~a~h Olbad pa1rł!ne!'7.Y 
towarzyską i znaczenie. Dziś . nie z.wraca się : dla adm1mst.rac1J1 okorętowe1 ban:l.z,o u• Dął mu perukę z gł<>wy. Rozsypane po Pa·rcevaila .zmioe11ult s1ę na twa.rzy, Po 
uwagi na stan cywilny kobiety, a tylko na Jel j t~udniio.ne, g~d)'.'ż u~·iik".iące. roz,gło~ ·o- · p()dłodze kartr. ~yły znac.z~e, s1ko~cz·o~ej. partii P~rcevail u.rnie:ał • w 
faktyczną wartóść moralną, duchową I wartość ' f1ary rzewaizme' nie po<la1ą do w1a.d<>- Sz.ule·ra, oczyWl:Sc1e, natychillll·asit a- ł!w~ k11ijuc1e ze śmiechu, op<>'o/Laida~1'C 
pełnego człowieka. z chwilą gdy potrafi Pani I mości o ~wych przegrooych. :es:z:towan·?· P;artnerzy. jego r?ze<szli 151ię, sweii. tond.e {) tem, i:ik -dwaj przerażeni 
zarobić tyle, aby siebie utrzyma~. stąJe się I Powaznym atutem w rękach szule- za.den i lllch jednak nte pOdziękował o. pasazerowle zostali ueszt<>włal. pOnie• 
Pani wartościowym człowiekiem społecżen-1 rów jest towarzystwo młodej i uro·czeij łiccrOwi za %demaskowanie niebezpiecz wą.z byli szulerami. 
stwa, który nie potrzebule uciec się pod óplekę ; d·ziewczyny, odibywające.j podir61ż razem nego osobnika. P,a.sażerowie okrętów Temu nde.zwYikłemu !l•~ufarowi d:opi• 
Innego, sllnleJszego człowieka, aby pędzić przy 1 z „fiinanisistą" pod postacią „córki" l·ub n~e J.u:bią 61ka1111dadów, koń,czących s:ię w sywało sz,częśde r6wn,!eii przy Jłrze w 
ulm pasotytnlczy tywot. Sprzedawać zatem ' „se.kreta11ki". Gdy „pa;t.ro111" aiłbo „o,j- sądzie. . ko:ści. śl~idzący go de,teiktyw zbilamo· 
siebie t swych uczuć niema Pani tadneJ po· CZ:uleik" obrahia swą ofiarę, młoda Niedawno zmarł sławnv szuler an- wał się p·ew:neigo ra.zu iSt"od1ze, gdy S'C~hwy 
t·rzeby. Pozatem kobieta, która potrafi wspólnie 'i· dziewczyna. roz~cza przed nim ~ar 

1 
~.ielski, Jim Parceval. pOSlr~ch pasa- cił go za :ękę, w?ła.iąc, iiż Parceva.1 gra 

z mężem pracować i ł<>żyć na utrzymanie do· 
1 
swego wdzi~k~ 1 ur<>dy, Tr~eb~ m1.eć 1 zerów okrętowych. \X;'s,~ys1h~1e~ t<>wa.rzy l f~~yw~itni .ko1śćm1 .. Gracz p:zerwał ipa! 

-mu, dale mu znacznie. więcej anltell te kobiety, ' ser.ce z. ~am1ema, aiby OiI?rzec ~1~ temu i s•twa okr~towe znały swie~nte 1ego ~VY" l t1,ę 1, zaząidał z:badiama ko§c1. Okazało 
które jednorazowo wpłacaią otrzymaną Sumę l Oz.aito\~1 i yv to~~rtystw1e tak1.e0J roz· 1 9Łę;p.n:ic dzd-ała.lno~ć, .ie.d11akz~ - m1~0 się, lŻ ~yły . One be:z zarzutu.. I t~ ra· 
posagową, mając później przez całe życie wiei· ; kos.~':l 11 ·~oreczi~1 tmdno pa11111ętać . o 

1
. wytęzonyioh wys1ł.kow - n.ie udał-o się ze.m ~llttl Pa·roe~al oka.zał się zyc1ąz,cą, 

kle, z tego tytułu, wymagania. DzlsieJsl męt• I p0omes1•one1 strac~e. go sd1w.ytać na gorącym uczynku. Ten aJibowiem pOdc6z przyniosła mu 64.000 
czywi zaczynaią powoli ~ozumieć, te wartoś· I Podczas jedne·i z. ostatnich podróiźy I mi0ędzy:iamd·owy s.z.uler <>grywał swych dqlar6w, które W"y~rał od rt>'lmaltyeh pa 
clowa kobieta, cz.łowi"ek w każdym ·calu, zna· I ~ie:lkiego pa.rowca tan.sa:Ha1n:tyc.kiego p1rzyigoclny;ch partnerów z n·aiwiększą : sazer6wi za p<>m<>cą je111u tytko za.anego 
ozy więcej aniżeli pusta lala 1 Jednorazowo , 1dytla taka za.kłócona zo·stałą. S'kainda; I satyisfa,kc7ą n.a oczoch śled.zących go de · tricku • 

• _otrzymana kwota posagowa, którą łatwo lest I le1m, Młody oifker merykanski, óibset· ,teMywów. Na zą..r.ządzeńie d-yrekc,ji n.a I · -
st.raclć. Mężczytnl szuklłjący plel1łędzy, łowcy T I d • • • · 
posagowi to ludzie, którzy nie kleruhl się praw· · .U r~!. e . . p 0· m U ·r a-m I W tt ~z I e n· . 1· a· 
dziwem uczuciem, maląc kleszeó miast serca. ~ fi 
Nie o taldch meżczyznach marzy przecie młode 

;;:u;:~~ą ~:;:~? w:i;~as~1;:,~ędz:Cz:~~.'";~: PDłGCZDOY Z krylóWk~ groinych bandytów. - UJlaremniony JJlan przasfępaów 
.;i:1~~y~:: :ó~n: ;a:;~emd~::;~t!:h~1:,:0:~rs:~ argsntyfisldch, którzy chcleli zoraanizowac .masowa ucl1czkę . wtęznibll. 
Pant sama walczyć I zdobywać to co Pani Jest Po!lcjii arge'llltyński'ei udało się wy- I Odyiby tunelu tego nde wy1kii'yito w mrerzają uwolin1ić Scarla z wlęz'ienila. 
do tycia potrzebne. Dzielny człowiek I rozsąd· kryić tunel, który vrowadzil od pewnego i porę, mógł.by on umożliwił masowq u- · Jedynym możil:iwym sposobem ucie· 
nie myślący, napewno pozna się na Pani zale~ domu do pralni wie.zienia w Buenos 'I ciecz kc wieźniów. czkl z W'iię1z·!e1nia było wY1buidowain1e pod1-
tach I nie będ~le zwracać ' uwagi na brak po- Aires. Ject:nym z najha11dlziej n1iebezplecz- ziemnego kurytarza. W tynn celu ban
sagu, wartości kruche) 1 nietrwałe). P~osze sle Tiutnel ten w}'ikopany został przez nych ba1ndytów, przebywających w wię dyroi wybrald dbm, polożooy w pobliżu 
zatem nie klo.połać, ale postępowaniem swolem więźniów, posżulkiwanyich ()Q}ecn1ie· za z1eni1u był Allessandro Scarfo. Przed ! wiięzdenfa. . Policja śledziła sitaraiq111je ca, 
udowodnić, że Jest Pani dzielną kobietą, zasłu· róŻITTe napaliiy bandyckie, w szczegól•no- dwoma la.ty usiłowa.li zwoln&ć go tero- łą . okolićę więzi!enda. Po klll.ku dni!:ach 
guJąoą rta szacunek l uznanie. Droga ęo~yśko, ś·cl na Bainik Londyńs1ki, w celu ulatwie- ryiści. ZaatakowaH oni auto po!iiicyjne, zauważtyiła pewnego bandytę, k.tóiy na 
podoba się Pani pewien pan, którego Jednak nia ucieczki innym niebezpiecznym ban- które wiozło go dlO wi.ęziet11ia. Ni-edawmo wildok a:gentów zniknql w Jednym z of,. 
z?a Pani tylko z widzenia, wiedząc Jednak Jak I d.vtom, zamkni~tym w wiezieniu. polki a dowiedzLafa siię, że teroryści za- brzymich domów. 
się nazywa I gdzie mieszka. Cót zatet11 latwleJ· · Ja!k s~-ę okazało w diomu tym mies:z· 
'szego, przy odrobinie kobiecego sprytu, dowl~ . kala samotna kobieta. w m1eszikanw 

::~e: t1:~:::s~e 0w;:~~:~: ~:!0::~!b~~as~~~~ Olbrzymi dworzec morski w Hawrze jej $i~f~~:~~::s~:y~da~zyl się w mie 
sem może nawet i ten przesad towarzyski znl· śoi:e krwawy napad bandycki, w którym 
knie, narazie Jednak, formy towarzySkle WY• Niezwykłe udogodnienia dla pasażerów linij okrętowych uczestniczyli ci, którzy zll{1tierzaU uwol· 
magalą, ateby znaJomość była zawierana za W n.adiblLmzych dhiach zo~ilanie z.u· , dźwigów będzie móllł wejść wproiit z n;ć Scarfa. Po tym 11aprud!z:ie mieszkan· 

. J1ośr~dnlctwem osób trzecich, wyląwuv oc.tY· ełnJe wyk.otk.zony olbrzynii dWorzec I hali na okręt. . ka samotnego d01f!U zni~nela bez śladu. 
wiście specjalne okazJe. ~Orsld w Hawrze, jaikie1go nie posiada 1 Kufry ora.z pa.lrunki 01<,spedjuje się T~. 111~g{e z~ddmdęc1oe kobiety wydało si~ 

HENIEK KA. z POZNANIA. Trudno ml Pa· żruden kT~ ;ia ~wiecie. ~azety :pa·ry- ~iddzi~mie z w~g001U koleijowe,go ~ezpo- [ poh2cJ
1

1 pod.e1rzaine. . 
· ~kie rOZ'.{)~SUl)ą S'1•ę O tym os1111ym cudzie sredmo do kaiblill. ' 0I"gą•IltllZ'OWa'l10 Dały9hm1Ja!St Wief.k~ 

nu _odpowiedzieć dlaczego kobiety nie bardzo . . t 000, ząc jeidnooześnie zalety · , obławę i' zmobiHzowainlO silny Oddzia! 
~a Pana „l.ecą" mimo, te lak Pan uwata, Jest i ~g~Jo okrętu „N~mandja", kiól·y ! policii, uzbrojonej w karabiny maszyno._ 
Pa~ p~zystojny. Kobiety Są naogół kapry~ne 1: wra.z z wykończ.eni~eim dwiol"ca wstanie Aktua11·a rad1·owe. we, gazy lzawta:ce i pistolety automaty-
·moze •m się coś w Panu łub Jego zachowaniu d czne. Otoczono całe przedmieście a J·e· 

I d b Sk j d i&pUSZCZO!IlY na wo ę. . ' 
n e po o a. oro e nak kobiety nie cheą wal· z , __ t. d h k. VTll' T dltroc:ześitllle agenci z rewOlhvera.mi w rę-
czyć o Pana to mote Pan sam wyru"'~y na pOd aisardniiez_ ą c~1ą wo.r.ca aws iego TRADYCJE KUKUŁKI WILEN'Sn:uw. k·~ "lt11t11ttraż~1111· drzw' J .1ł d " , 

~. "" • · ł.ezal · • · bi' a i okr tu · · ... "J "" „ 11 · il 1 wesza1 o wnę trrza 
ból serc niewieścich i może ta katnpanJa przy· ~ ·es,t un ł e~ .J!:Y J 0 a 

0 
ę Popula,my syi~IDl8Jł r.ac;ljjo&taic.ji wideń· podej,rzanM~go domu. 

niesie lepsze rezultaty. Pozatem radzę bra~ od przyp ~. u """'ł' ywu .D?Orza {'u skiej Mór;y skwapliwie został &kopiowa· Dorn wyidlawał się ełniie wsty 
przykład z postępowania osób Innych, lub Po· od ~entualnełJ burzy !'1orsdkg~d· ~ońiza eWm' nyip rzez k.i:lka inlilych ro?l~łośni euTope<j- W pierwszym obs.zern}mU!p p~koJ'ilt PZll""'J. ~ 
st i i , I h Nled ś I ... _ ł JPOSliwa O/Il ca.: y szen~E. u o· o nie . I k'ch ._,,_ . _,,_ . i b .J ń k J "' 

ac pow esc owyc . o w a~„onemu cz o- ielkiej bał' kt6ra sięga blisko 400. SI ~ . ma - ~i!IK. ISllę ~azlUIJ~ ,z aua . s. diowało s~ czworoka,tne wglebienie ze 
·,: wiekowi, trudno Jest ustalić, które postępowanie :ir. długOśj, pOza kuami okrętowemi I dr. P1t0;Łr~ śledz1e~.skiego. - s~~ IPO· schOdami. · Na Klebokości 5 metrów za. 

fest właściwe, a przytem wpaść motna w l)rze- i kol '<>w • 5 urz d:zenia poc:i:t<>WO· pirzednik?w w regj~ailine~ tr.adyą1; . W czynal sie tunel. Był to korytarz pod· 
sade, która zawsze będzie wywoływała komlcz· teteg:!~ m~az ą z różnemi toM ! XVIII w1e.kiu z ko~ciiołaicih w11lensikich, żiemn.v szerokości 1 metra, bardzo solid 
,ne wrate~le. Jeszcze Jedna uwaga osobista, lar , • t d yny zwlas'Zcza w kośc1e1le O.O. Beima.11d:y· nie zbudowany. Wewnatrz było świa-
pante Henku, oto nalepił Pan na list znaczek„. w R~t. 1 

' ~ k' b-.t . t nów zlbudowainie były on,gany, które poś· tło elektryczne ośwfetlaja,ce calv kory 
powiedzmy ru Jut utyweny t admlnlstracJa 'b uon 1pa.s eN:... 1 ~~6

1~ ~ en spb~- r.ód ininyoh toinów na.śladowały rownieit tarz ora.z wenty' zator dla odświet•"„;a po. 
I · 1 „ 1A Al &o r€1g.u owany, ~e po~ l<lnl z przY' 1·· gł '---k· "k' Gł , ___ ,_ 111.• ł • .J • . • .... ,.., 

naszego P sma, musla a u~e „ podwu ną aplat11 'afi oh Cllkr ·tów, ozy tet oidchodza.cy.ch ois ~- u11 i. . o.s .KJU/tt..~11~1 . ącz,-. Silę z wietrza. Znaleziono wszystkie narz~-
·' 'pocztową. Oczywiście nie chodzi Mal o wyll()<o J ąicył ę b d "d ś . 'o'- 1·raidyCi)ą pobomych ®ClJCleh św. Fran· dzia notrzebne do wydrn~anw' tunelu 

na pe 111e miOll'.ze ę, ą 1e no.cze nie ,„. • .,__ k 6 d tk . 'ł ł • ' 1' ,.._ • 
kość dopłaty, tylko, te.„ to Jakoś nie bank.o Lż . . .J_, ___ ,_ 1 . . z CllSZitw.., t ry n,ai ews•zyis o u.mi ow.a: nawet wózek do wywożenia ziemi C!„0 
li I I i k A .s1111 0n1, a nie w por.ząilJIKIU .K.'O einy:m. ..a- t t B '"' B · żór • · · vL 
, cu e z człow ek em, tury zalmufe pewne łatwiws,zy W1Slz}'6itkie fon:na.lności piaisa· IP ~ę a OIL(e, " ra_c1e ~, - p115ze dwaid!z,ieśioia wo·rków z.11a'lezlooo 'V k11Mru 

. stanowisko I ma wielkie aspiracie. Oczywlkte ~er nie ści jut dworca. Przy p<>mOc:y bowiem &tara kro;n1ika f.r.anic11S,zikań-ska.- i1J11I1Y'Ch pokoja1cih i· w łazience. Korytari 
_wierzę, te fakt ten miał mlelsce Jedynie wsku· opu . a 4~pcz zi'!ir-ow:o, siostro kUlk~~. ~ k1u· mi,ał slię 1roń•czyć pod! pra!ln1ią ~zienną . 

.. . tek przeocienla I roztarcnl~la właściwego, lu· kajJ··ze .głoisno 1 ~~óż :nam ,yn·etką hczhę Od~ryde to wyrwofato w całej dziel~ 
dzlom l>()watnlę zapraoowąnyrn, Che• wle~y~„ &zczę.śihw-yioh d1111 1 zida.rzeń . ulicy ogromne zd~uimrende. ,pondeważ sta:. 

nu samych I sam człowiek mote zrobić soblę Luid, który n.a wiOISlllę wróży s1oibie m·szika, zamEes•z!lrn1ąca dom, zachowiy.. 
PAN E. K. W KATOWICACH. Drogi Pante

1 
odpowłedolo !:barakter, Obilwlii ste· Pan, te szcz,ęście z kukania killkułek, słysząc wała s'lę przez .caly czas triitena,gamn~e. 

pocó-t te zby~eezne strapienia. Czy będ,zle Pan I mógłby Pan być brutalnym w stosu~ku do swe) głois tein co,dJ:d·einin'!e przez rad,jo wiileń· Po pewnym czasie u!d!ałon się poJii;cj'i 
dobrym meżem11 Przy1>t1szczam, te ta,k, ponle. , narzeczone!. Skoro dotychcz11s niezauw;ityt alk.ie zna~jldl\.1.Je w niei n.ietyłko echa swe; stwierd'zić identycznoś6 ba:nqytów, któ
wat Już di.~ ale Pan nad tern i:111tanawl1 I wl· 1 PflP u siebie p!M)ol;mych odrucłlów, zbyteczne 

1 

praJstą,reij tra·dycji, ale rów.nie1ż i od1gło1sy rzy piracowal!i nad w_ yidlrą:żen1iem tuuwliu„ 
--dać, że Panu na tem bardzo zależy. llo!Jrn~ .zatęm wueJkiti obawy. życzę Wam obojga d1ą:vroych ~wycza.jów ko.ście1ny:ch, d1ziś Są to najn1iebezJjiecz:n:lej1Sit lba;n,dyici w ca.· 

I wyrozumiałość zaletą w główne! mierze od wiele szczewlą,.. . jruti; zia.rzu·c~ych. · · Iem Buenos Atres. 



• 

• „.„01. ... ·.:..~--.l:l~§I!! ,„ 
I • • li 
Iii • 
= I • 

•••••••••••• ·-• 

I I I 

<' 
li. 
Ili • Ił 

I 
~-

n 
Wt 

~ 
li 

li\ 223) 
SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZESNA ł 

Napisał JERZY BAK ,1 ••• „ •.• „. ....i_,.;._ _ _ - - _J ..L.. - • ! - 111i"iłllllll 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCJ. wszystko proste, a zuazem tra· sadzkarza. Byt to stary pijaczvna - f próinłony. Od dozorcy d?V:'iedziaf .~ię, 
Józet Chudzik był bez.robotnym. Pew- giczne?.„ Bo przecie wystarczy po j Niemiec. Otrzymaną w południe tygo-

1 
gdzie mieszkał chłop, ktprv wyw:ózł 

nego dnia, gdy siedział przed dwor<:em, ie· wi-..i-leć tylko jedno słowo„, . dniówkę zdążyl już przepić i teraz na- śmieci za miasto. Jes'zcze tego samego go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- ~ . 
leLiiony kwit bagażowy. Na podstawie teg~ Często myślę o tej fatalnej zbro.- wpół - rozebrany leżał na łóżku, ma- l dnia detektyw go odszukaJ. 
kwitu Chudzik odbiera wa.li.z.kę, w które1 dni i o tych walizkach... Wiem, że mrocząc coś niewyraźnie. ! Ale chłop nie miał o niczem pojęcia. 
z.najduje poćwiartowane części zwłok ludz· ta zbrodnia będzie musiała zemścić 1 _ Czy pan naprawia! posadzki u ; Zrobił co mu kazano. Wvwiózt śmieci 
kich. Tego samego dnia Chudzik 00.wi.adu· • • w· · · · , k b' t je się, że iest synem hrabiego, gdyż jako się ldedyś na mnte.„ iem, ze : doktora Schutza?„. - zwrócił się doń . w pole, tam już czekały rożne o 1c Y 
niemowlę zamieniony zomał w klinice nie przyjdzie do mnie kiedyś ów strasz. detektyw. I z workami i powybierały szmaty oraz 
może jednak nM-aa;iie wydo.stać nazwiska li~ morderca i zaiąda uregul<>wa· _ Ja„. _odparł pijak._ Może źle I co uważały za stosowne wziać dla sle-
swego ojca. nta achunku D t d · b' Chcąc się ~być upiornej walizki, Chu- · r: · ' • • naprawiona?.„ aiem praw z1wą so- 1e. 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają , Cóż ~u wtedy ~~?„. .Jak śninę„. Pierwszy gatunek„. Bez naj- - Czy mężczyźni też bv!i?„, · 
go o zam()rdowanie hrabLego Burskiego, ie- się o~ę?::, Czy 1 nm~e spotka mniejszego sęka ... Moja robota iest zna - Owszem, byli„. - odparł chtop. 
go rzekomego ojca. Spra.wa oparla się sąd w:tedy smterc?.„ . _ Oni tam ciągle w· tych śmieciach 
i tylko dzięki pomo•cy ta.jemniczego Garbu- s dzę . t k T ·1 nte da na„. . 
s·ka ChudzLk ~ootał zwolniony. Po wyjściu , ' ' z.e a "' . a 1;DYS - Nie o to chodzi... Czv widział grzebią„. 
na wolność Chudzik dowiedział się, że OJ· Je mt pOd kOju„. wł 1.~' ze zosta~ę pan żółtą teczkę pod posadzka ?„. Detektyw nie poprzestawał na tych 
ceni Jego iest hrabia Strzyga-Toporski, któ- zamor

01
<>wt any t"'. ~ krpnetiz 

1
• mze· _ Żółtą teczkę ?„. Póki żyję żółtej zeznaniach. Wieczór już zapadał. ~dJ ry uważał dotychczas za swego syna Ka- go a ego ez 1Ati. s zę n e a- h l I r:i 

rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i • "'. .-t..... t . amietni.

1 

teczki na oczy nie widziałem.„ wraz z chłopem wyjec a i w oo. e. rzy 
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem ~Ję cici6„7aszto ~ ni~dzie· - Miat pan pomocników?.„ świetle reflektorów przerzucili cat~ 
wywiązuje s.ię pełna tragiK:Z1.1ego napięcia 

1 

an'"-10 Ypamy t'e-'-a- t~ n=~a..i-1• - A jakże„. Człowiek sam nie dat- gnój polny. Każdy papierek poddali walka o tytuł i fortunę hrabiowską, Zawi.d~- W ""!> UW:\. _. -ł"" - " u.z. l d 
kiemu pomaga w tej walce je~o kochanka pOlicj ~a ślad° mOrdercy i by sobie przecie rady„. szczegółowym og e zinom. 
Jana Sołowerecka, zwana Księtn.k:z.ką Cy- C~ "o!łaściwie ~em ~·nim?„. wl . - \Ystawaj pan.„ Pójdzie pan z na- ~o pa,miętniku m.ecen,~sa Głownie-
gańską, słynącą ze swej niep06politej urody. w -l„tłu t eh pt'ętnastu lat bawił w I In! do mch„. . . . wskiego siad wszelln zaginał. . Bardzo wielu mężczyzn odebrało &e<bie ty. ,.,._ Y p d k d d t D k t d d t t 
oeie lub złamało swą karierę„. w fej miste.r• Ameryce... Tam pOdObno dOrO~ił ,o~a z. atz ra -nie-ra . rnus1a1 . Się ete. tyw wraca o ornu s ru y l 
ne siidła wpadł również Chudzik, który za- się f?rfuny.„ Ztnie~ił się . pew:i~ .

1 

!lbrac 1 poiechat. Jednego nie zastali w zmartw1~ny. , . . , 
kochał s.ię w niej do szaleństwa, poświęca• róWllle.ż zewnętrznlle„. Piętnaścle domu. _ Biedron„. AndrzeJ B1edron„.-
jąc dla niej swą narzeczo.ną - Stefcię.„ la-' ..ntrzfią zm.ienic' człoWieka... t Pił jeszcze gdzieś z kole~ami. Dru- powtarzał ciągle. - Oto co mi oozosta-Ksężnczka odtrąca go iedn111k od sebie. 'L y-~ 

Po wielu przygodach Chudz.ilk uzysku~ Najciekawsze jest bezwątpienia gi przyznał się wprawdzie. że słyszał l to„. Jest to moja najnowsza zdobycz.„ 
w końcu tytuł hrabiiowski, lecz. tego · same- jego nazwisko... Lecz w tem sęk.„ coś o jakiejś teczce, ale sam jej nie wi~ Znaleźć Biedronia - oto moie zada-
go dnia znajdują go 1D.11Jrtwe.go w pokoju ho- On na.pewno ukrywa się pOd innem dział. nie! „. 
telowym, •• nazwiskiem„. Jestem tego pe- - A kto ją widział?.„ Detektyw doszedł tego wiecum1 do 

Miinęło 1s lat. laś po tajem.nicT.ej śmier- wien... Jeśli wróci kiedyś do P0 1- - Bronek„. Kudlarz sie nazywa.„ wniosku, że mordercą mecenasa Głow-
oai ojci został iedynym spa.dkobier<:ą wiel: ski. to napewno nie będzie się na- Na Będzińskiej mieszka pod piątym„. niewskiego nie mód być w każdym ra-
ltiej fortuny. Jest w dodatku przystojny 1 zyw. ał, jak, wltedy: - A n drze j 1 Pojechali na Będzińsk::i pod P. iąty .. , zie hrabia .Jan .ani Księ. żniczk. a„ .. Jan nie 11dobył również tytuł inżyniera. Na ma5ka- B d t d B d d 
radzie sp°'tyka niespodŁiewani.e zawsze jesz- 1 e r 0 n._„ Bronek byt w domu. Przvzna1 Się, ze nazywał się mg y 1e romem 1 prze 
cze piekna i kusfaca Ksieźniczke. A że wróci - tego jestem l;>e· znalazł teczkę p.od posadzka. Teczka by piętnastu laty byt jeszcze zbvt młodym, 

Podczas swego pobytu w Londynie Jani wien„. Co za f.ataliz;m Io;iul„. N~ la wypchana papierami. aby dźwigać na swych barkach brze-
spotkał dawnego pnyiaciela swego oJca,l hyc.' pe. wnym .. dnia am. ito,dzm. Y•," • W _ Myślałem, że to zwykle papiery, mię popetnionerro morderstwa.„ ukrYWalacego sie po<l pseudonimem „Gar- k d hwil ..nA...1 "' 
busek·'. Kim jest ów taiemnic1y Garbusek. .az eJ c 1 51" ........... ewac się smier- nic ważnego„. Z kartki znaleznonej przez dr. Schu-
nikt nie wte. et„. . . - Czy widzieliście, żebv zwykte tza. wynikało również. że mordercą hvt 

Nieraz wyratował on luż Chudzika z Gdy chodzę po. ultc;v, szuk~ go papiery ktoś pod podłogę chował? - mężczyzna, a więc Ksieżniczka byt a nie 
d~ż~~1~k?~r~Ś~i~~1 t~:~aak·e ~~iiP~r::~~~ oczyma.„ • Wpatm1ę 51ę w kazdego zagadnał go detektyw. winną„. Skąd więc kluczyk znalazf się 
zionego w czterech walizkach„. _przech~. - • • j - Jak kto--3est wariatem. to i pod w jei kuferku?.„ 

Garbusek . przybywa do Polski I zabiera • Moze. to ten?„. Mote tuż wro- -podtogę może schować.„ - brzmiała Na to pytanie detektyw nie Ji16g;t 
s
1)!0 ;~!?~~le kontakt"'z relkte~. który · et?„. M?ze chodzi za m~a?„. Mote ~odpowiedź Bronka. dać w tej chwili odpowiedzi... 

byt towarzyszem jego zabaw dziecięcych, mnie luz odn~lazłt„. Jakie to strasz I - I cóżeście z terni papierami z_ro- W nocy śnito mu się, że gonit nie-
mian.ując go swym „sekretarzem" oraz z ne męki!... ! bili, u licha?„. bezpiecznego pr7:estępcę. Scigaf go oo 
Wandą Łapińska. którą kochał jeszcze gdy Gdy ktoś dzwoni •• drże cały. -- _ Na śmietnik wyrzucitetń„. 1 schodach rozpędzonych wagonów. !\fo-by! małym chłopcem. Wanda wt>adła w B i si k żd kl j t M ż 
sidła bandy przemytników, których her- 0 ~ ę a e'!o 1 en a. .o e za Żmurek zakl~t zcicha. gie zbrodniarz spadt na tor. Resztkami 
sztem byl niejaki Lucjan Szulski. Nadutył ~hwdę wyciągme re~olwer 1 strze· Nie namyślając sie dlugo. pojechaf sil wys7:eptal: 
on jej zaufania i uwiódł w po<lstepny _spo- h. Wczoraj w ~odzmach wieczor· do kamieoicy, w której mieszkał dr. Jestem Biedroń.„ Biedroii... Bic. 
sób. Jan przy P<>fllQcy Pelka wYrwal la. z nych zadzw nił na~le telef n "' rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- 0 · • o • ·- Schutz. ;:,rnietnik byt rzeczywiście o- droń.„ 
perską. Drgnąłem. Zdawało mi sie. że to ___ _ 

Tymczasem Ksiefiniczka, kochając clą~le on„. Drżącą ręką zdjąłem słuchaw· 
Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, kę„. Bylem już przygotowany na 
gdzłe odwiedza ją dawny kochanek - Ka- tk 
ml Zawidzki, s-przymierzemec magnata Ro- wszys o„. 
liczii. Obydwaj są wrogami hrabiego Topar. To nie był on. To bvł łdłjent. 
skiego. Rolicz re względów konku.rencYJ- Długo nie mogłem się uspokoić. -
nych. Zawidz.ki zaś - ponieważ uważał, Iż Mam chore nerwy. Może to wszyst 
majątek hrabiowski winien być Jego wlas- ko nerwowe.... •.• Moz' e ... n gd„les< 
nością. " „ · Księżniczka czuta sie mocno zobo- znaleźć 1:1c;ża.„ Dlatego też ies~ .igro-

Pewnego wieczoru został zamordowany zginał?.„ Może fuż nle żyJe?.„ wiązana wobec Żmurka, a ponieważ bar mnie ra;:clrosna„. 
mecenas Gtowniewski. Przyczyny ·Jego zgo- O, gdybym mógł być pewny, że dzo go polubita, więc chętnie zgodz1'ła _ Czy bardzo cierpi pan:, z l 1~J· wi-ll'll nie można było narazie ustalić. Stwler-. . 
dzono, ze w mieszkaniu była tylko głucha nie żyje„. się tciwarzyszyć mu pewnego wie- ny?„. 
służąca, MarJanna Kubiak. Siostra meoe- A może przyznać ste do wszyst czoru. __ Tak bardzo nie. ale w każdvm 
nasa, pan1i Jtadtwiga, 1 wYs~łahzał mąż z1a 1d°~ kiego, J>Owfedzleć lak to było, uwol Maj. stawał się upalny. Niebo usia- razie.„ "N'o, no„. Nie wiedziałam. ie 1)~n !f~~!~~e~n a ora WYJec a a z n m nić się na zawsze od tef okropne) ne był'O gwiazdami, wróżąc dalszy etap iellt moim narzeczonym.„ 

Wykryciem tel zagadkowej zbrodni zajął tajemnicy".„ upałów. Uśmiech:ięła się znowu. Zmur<>k ni.l-
sie najzdolniejszy wYWiadowca żmurek, Na tern urwała ste kartka z parnie- żmurek pojechał z Jana do „Cri- powiedriał jej uśmiechem i dnfat: 
który między innerni z.nalazł na miejscu tnika mecenasa Gtownłew~kiell:O. stal u". - Pow1'edz1'a•em to ni'ebac.·:.r11' !' \' "-zbrodni medalloni'k, ząb oraz lduc.zyk od ' - -~ 1 • 

skrytki bankowe!. Dziwnym zbiegiem oko- Żmurek siedzial jeszcze Jak skamie-J Księżniczka wracała powoli do daw- IJecności pewnego pana. którv nie har-
licznoś-ci drugi taki sam k,Jiuc:zyt d«ektyw nł_aly. Było to dlań zupełnie nowe od- nych swych przyzw-yczaień. Znowu za- dz,r1, \\' idać, był zadowolony z tej '.Vic-
znalazł w kuferku Księżnic:Dkl. Ponlewd krycie. 1 pragnęła zabawy i uciechy. Dlu~otrwa- ~ · na nią padło teraz Podejrzenie, przeto wY· sc1.„ 
dalono ia z ldasztoru I Ksieżnic:l!ka zamie- W/ięc Glowniewski spodziewał słe ta abstynencja zaostrzyła jej apetyt. - - Któż to mógt być?„, 
szkała wraz z Zaw!dzlk:lm. śmierci?.„ Znał nawet morderce?„. Pa- Wchtaniala w siebie pogwar dancingo- - Niejaki pan ttoppen, stoły nas7: 

W Księżniczce zakochał sie bogaty flnan- · t ł · d · k ? A d f • I' d · sk · · kl" t sista Teofil Hoppen, który· przysłał jej cu- mię a Jego awne nazw1s o. „. n rze wei sa 1, zawo zema rzyp1ec 1 prze- !Jen „. 
downe modele sukien w prezencie. żmurek, Biedroń!... Oto morderca mecenasa ciągle skargi harmonii. - 'Ach, ten„. Rozumiem„. .kst to 
interesując sle osoba Ks!dnlczkl. przed- Ofowniewskiego !.„ -· A wie pani.„ - rzekl w pe\'v·nej mój dawny pacjent... Poczl.iwv ._·ztn-
stawil się Jej Jako subJekt z magazynu mód, Andrzej Biedroń!... 'Andrzej Bie- chwili żmurek, gdy siedzieli orzv stoli- wiek · z którego przysłano te stroje. k n.~ł ś · · · · · „ 
Księżn~czka prosi gu o pcsade w ma-ga- droń!... - nazwisko to kilkakrotnie RO- u. ·- vv a c1w1e to„. pam Jest moJąk - Stara się pewnie o pania. tnk?.„ 

ZY'D~e. wtarzal w pamięci, jakbv chcial w teJ narzeczoną.„ . - Czy stara się?„. Nie wiem.„ Jest 
Żmurek zwraca sle w tei ~w!.e 00 H<>P- chwm odgadnąć kto jest jego wlaścicie- - Co? - roztwiła się, 1ni w każdym razie wdzięcz11v za h . że pena, który Jest stałym klientom ma.ga!ZYUU T · I 

mód „ Hen<l'ietta''. Celem lepszego załatwłe-- Iem. · ·-· ak„. Oficja nie może nie. ale ... pielęgnowałam go w czasie choroby„. 
nia sprawY pl"Zed'Sta'W'la się lako nairzeczony Wreszcie zerwał słe z krzesła i nje nie[)ficjalnie - tak„. W tej chwm Żmurek wvdagnął z 
Kslętnlczkl. zwracając najmniejszej uwa~i na dok- - N:::: o tern nie wtem„. kieszo11ki kluczyk Nr. 101918 i poc:qt Dz1ęk: protek.cl! HQPI>ena Jana oWzym\lf o M · · k ś ·ć 1>0sadę rnodeaki i cieszy sic wi~llcilem J>O- tora, siedzącego przy stole, począł spa- - usi:uem Ja o upozorowa mo- się nim bawić w ten sposób, abv Jana to 
wodzeniem u klilenteili. cerować po gabinecie, pogrążając się w Ją prdbę w sprawie zaan~ażuwan'ia zauważyła. 

Detektyw 2murcl<: odznal<h!Je hrtke z zadumie. pani do salonu inód Madame tlenrl~tty„ - noppen ma u nas wielkie fon'„.-
pamiętnika zamordowanego adw. Ołow- _ Czy pan zan tego mafstra, któ- Pc····1c.ilzialem więc, że pani Jest mcfą ciągn~.I dalej Żmurek, podsuv„ai·a;:: .;e.i nlewskiego następującej treści: •\ 

- ,,Piętnaście lat mineło Jut od tef stra- ry naprawial panu posadzki? - zapy· narzeczoną„. . niemal kluczyk pod oczv. - Madame 
szliwel zł>rodnl... Ilekroć o nlel l'DY'ś1e, sta- tal nagle, zatrzymując słe przed dok· Jana uśmiechnęła się, jakgdvby by- ttenrietta liczy się bard~o z kl!:c zda-
le mi ,przed O<?ZY!!la. blednY_ Chudzik. De torem. ła nawet z tego zadowolona. , niem„. 
ten człowiek mewmme przec.Jerp1alł„. OzYi O 'ś . ż O 'ś D 1. i · t ,· .„ · ł B · t b d b by teraz tak sarno miał cit'Jl'Pieć Jego syn, 1 - czyw1 cie, e znam„ czyw1 - , Ovrz:, . e m1 pan o PO\' ~eaz1a . - o o~ ~es .ar ~o _o~atv.„--.0d-
hrabia Jain Strzna-TO'PorS>ki?„ cie„. . . MoG1abym się Jeszcze wpakowac.„ Te- rc.1rla spokom1e Księżniczka, przvghcla-

M6j BOże!.„ Co za straszliwa Detektyw zadzwonił i kazał natych- rn już rozumiem dlacze~o Irma .tak ml jąc się kluczykowi. . 
piat~a!.„ Cy urwie:rzyłby kttOś miast przygotować auto. Po chwili je- dokucza.:. Ona ba;dzo chce wyJść z~- Dalszu c·1ąg ····t 
~ym mu pOwieckiał, jakje to chat już z doktorem Schutzem do po- m<.\ż„ . l :r~t przecie ładna, a me moze ~ tit ro 

Rozd..eiał dwieście 

Fofolne 
łrzydziest~• ~1~r'"'~ :::::y 

nozwisho 

•·. 
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Właściciel majątku hersztem włamywaczy 
Likwidacja groźnej bandy, która teroryzowała 

ludność wiosek pow. inowrocławskiego 
Inowrocław, Z3 kwietnia. 

(Wek) - Władze policyjne wykryły 
szajkę, na czele której stal właściciel 50 
morgowego gospodarstwa w Tarkowie, 
40-letni Józef Białek. 

W nocy z 9 na 10 stycznia br. zło
czyńcy wybrali się do wioski W ujdalu 
(pow. incwrocławski), gdzie na szkodę 
rolnika skradli z chlewa 4 gęsi ! 2 ka1.:zki 
Następnie wtargnęli do obory robot.n!ka 
Drewniaka w Juljanowie, gdzie łupem 
ich padł c.ielak i ~ntr. śrutu. 

Kradzieże te były obecnie tematęm 
r<1zpra \\'Y karnej w sądzie gro.:lzklm w 
Inc.wroclawiu . . Na lawie ·Jskarżoriy.:h 
zasiedli: Józef Białka, 9·cło krotnie ka
rany za włamania i kradzieże. Franci
szek Tomaszewski, 5·clo krotnie karany 

LEKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-a w domu przy ulicy 

Gdańskie) 37 
tel. 232-55. 

Od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
forzy Górnym RYllku). 

DOKT6R 

KLINGER 
1pec. chor. weoerycznych. skómycb 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132·28 
Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w, 

W niedziele I świeta od 10-12. 

za kradzieże, Leon Smętek . Stanisław 
Franecki I Anna Białkowa, wszyscy 
zam. w Tarkowie -(pow. inowro~ław~kl} 

S:1d skazał: Smętka, Tomaszewskie
go i Frar.eckiego po 9 miesięcy wlęzłe· 

nia, matżonków Białków po 6 miesięcy, 
nraz 50 zt. grzywny i ponoszenie kosz
tów sądowych. 

Wkrótce będą oni odpowiadać przed 
sądem za mne włamania i kradzieże. „„„„ ... „ ... „„„„„„._„„„„„„ 

Herszt groźnej szajki bandyckiej 
aresztowany podc7.as libacji w szynku 

BrzeskO, 22 kwietnia. · siły pomocnicze I nadał or2anizował na 
Na terenie powiatu brzeskiego od ro- pady rabunkowe. 

ku grasowała banda opryszków. która W tych dniach p. komisarz Szaport, 
posiadała we wszystkich wsiach swoje doWiedzlawszy się. że zbir urzadza Ił· 
„filje". bacJę w szynku Tobołowel w Uszwl, 

Dzięki żmudnym dochodzeniom po- wkroczył tam z kilkoma tunkclonarju
licji, przed kilkoma dniami aresztowa- szami policji, w momencie, gdy cale to
no członków tej bandy: .Tana i Józefa warzystwo zabawiało się w nailepsze. 
Krakowskich oraz Genoweie Kanię, Bandyta miał przy sobie naładowany 
właścicielkę ich meliny. pistolet, z którĘ;gO jednak nie zdażył zro 

Główny herszt bandy Jan Gwiżd~ bić użytku, gdyż policja błvskawicznie 
zdołał umknąć. obezwladnila go i skutego w kajdany 

Nie zważając na aresztowanie to- pod silną eskortą odstawiła do więzienia 
warzyszy Gwiżdż począł szkolić nowe w Brzesku. 

Jeden zabity-trzech rannych 
Wstrząsający wypadek podczas podróży autem 

Kościerzyna, 23 kwietnia. wraz z siedzącymi ' na nim pasażerami: 
(Cd). W pobliżu miejscowości Skó· Szmitma.::erem Fritzem, Myszkowskim 

rzewo, wydarzył się nieszczęśliwy wy Wiktorem, Ooldstromem Brunonem i 
padek, któremu ulegli 4 handlarze jar- Kozuszmanem Michałem, którzy Od
marczni, jadący samochodem ciężaro- nieśli poważne obrażenia cielesne. 
wym. Ciężko rannych przewiez.iono do 

Samochód ten, jechał na jarmark do szpitala pow. w Kościerzynie, gdzie 

ISuleczyny. Znajdowało się w nim oko- Myszkowski zmarł, nie Odzyskawszy 
ło 14 osób. Gdy przejeżdżano Skórze· przytomności. Doznał on wstrząsu móz 
wo, spadł nagle ze samochodu kosz 20 J wewnętrznei;r<> krwotoku. 

OSTATNIE 2 DNI! Wspaniała francuska komedja 

N 112 

Hlllllllllllllllllll!llllllllllll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllilllll!llilllllllllll 

: ~u1o~!~t, ~!mJmne : 
= LILI HIRSZMAN ~ 
= przeprowadziła się na ul. ~ 

.-
Andrzej a N2 27, rronl -§ 

Tel. 148·21 
;;:; ;;;;: 

m111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111u11111111111111111h 

Trochę humoru~ 
Dyrektor teatru prowincjonalnego jest wśi:je· 

kle zajęty. W kasie pustki, wierzyciele nie dają 

spokoju, niema co grać„ Nagle pukanie do 
drzwi. 

- Proszę.,. 
Wchodzi jeden ze statystów• 
- Panie dyrektorze ••• Ta rola, kt6r11 otr:t}'· 

małem, nie odpowiada mt wcale,„ Cóż to za 
rola, w której mówię tylk0 dwa słowa: ·„Do 
broni!„.„ 

- Zależy panu na dłuższej roli? - odpo
wtada zdenerwowany dyrektor. - To powl6rz 
pan ten okrzyk trzykrotnie! „ • 

•• 
Zdzlebkowskl Jeży na łożu śmierci... Chwile 

Jego są policzone. Jego serdeczoy przyjaciel 
przyszedł z nim się pożegnać. 

- Mleclunlu.„ - powiada dod słabym gło· 
sem konafący. - Popraw sobie krawat ... 

PnyJacleJ uśmiecha się zażenowany I popra
wia krawat. 

- Przyczesz sobie włosy.„ - troszczy się 

w daJszym ciągu o Jego wygląd konający. 
Przyjaclel przygładził włosy, 
- Oczyść pantofle'" Strzepnlł kurz z ręka· 

wa„. - padalą następne prośby. 

- Nie rozumiem„. - powiada wreszcie 
przylaclel. - W takiej chwłII troszczysz się o 
mól wygląd? •• Co clę to teraz obchodzi?.„ 

- Nie rozumiesz? - odpowiada Zdzlebkow· 
ski. - Za chwilę ma tu przyjść śmierć.„ Kto 
wie?.„ Może ty Jel się lepleJ spodobasz? ••• 

" 1 
fi 
41 
M 
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CENY MIEJSC: I &eam11 54 ii 85 gr., 
nrusit. III m. 85 g,r., II m. 1.09, I m. i.ao 

w roli gł. Rene de Zilahy oraz Rene Lefebvre. 
Nad program: dodatek dźwiękowy. Bilety ulgowe oraz passe-partout nieważne, 

ANONS! Następu.V {}rogram „WR6Ci WE KRWI" 

. ·~ -· 
I i I I . I . r:· 1·· 1 ::·:~ ;; 

. .... . ,• '. -·\.„ . 

CENY MIEJSC: I &ea4lB 54 ~ 85 gr., = nlllSlt, III m. 54 gir,, II m. 85, I m. 1.09. 
,,J 
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akuszer - ginekolog meble I U • n nr. 
otwarta od 11-ej rano do 8-el wlecz. PRZEPROW ADZIL Slf na ul. D - W 
PRZYJ.l\\UJA LEKARZE SPECJALISCI A d • 02 ,PISAMIE SZYL O SPECJALISTA CHORÓB SKÓR~ TeL 164·21. 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· n rze 18 O I Oazowa 7, m 2, oarter (Koziny), NYCH I WENERYCZNYCH. choroby wewnetrzne I allerglczne 
CJALNOSCIACH. GABINET DENTY· d . LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. (astma. pokrzYWka, migrena, teti. 

STYCZNY. • Południowa 28. Tel. 201·93. matyzm) 

Porada 3 ZIOie O k . i Pr.zyimuje ?d 8-11 rano I od 5-8 Godziny przyjęć 7-8. . CH RZ y na ruptury, . s r;i;yw1en e w1ecz. w niedzielę I święta od 9-1. . 
-::=:---::::=:========-=-·=-:::.=-====-li kręgosłupa 1 rózne ka· --- -- - - - -

DR. MED. lectwa ! DR. MED. . 

L. BBRPJAn !~f!!~h;j~~~~>:rf~:i~; L. N°ifEcK1 Pl. Jakobson 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I moczopłciowych 

Cegielniana 'I&. 
TEL.EP. 149-07. 

Przyjmuje od 8 ..... 11 rano I od 
wiecz.. w niedz i świeta od 9-1-ef. 

CENY LECZNICOWE. 

I>OKTOR 

Wołkowyski 
Cegielniana Na 4, 

dal życia Judzkiego sa bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka I S'l>O· 
wodować może śmiertelne Powi
kłania kiszek. 

Specfailnc lecznicze bandate ortopedyczne 
~owe mojej metody usuwala radykalnie naj
niebezpieczniejsze i nalzastarzal.sze ruptu·ry: u 
meżczyzn, kobiet I dzieci bez operaciL 

NA SKRZYWIENIEkręgoslupa przeciw two
rzeniu sle garbów I g~licy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich l bolących stóp, wkłady ortol)edy~ne. -

i..;... .... .-i-......_....1-..J Sztucz,ne nogi i ręce. Na obniżenie żoladdca I ki

Tekst i klisze 
zutrzełone 

szek !~!cze bandaże brzuszne oraz sliec. ban
date na ruptury p0wro111e Po operacJL 

Zakład Ortopedyczo}'s telefon 218·90. 
~hor. weneryczne1 mocaoplclo,ue Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

i skorne Lódt. ul. W 61czańska Nr. 10, (front. paa-ter) 
Przy.f muj od Q-1 I 5-9 teL 221-77 

W NIEDZIELE I SWU!TA OD OO- 30-letnia praktyka n vełna gwarancja. 

-::::======D=Z=IN-::V=9=1=-e=l·=====il UW AGAI Od l września 1933 r. przylmule tylko osobiście. Ubezvle
, czonych w Kasie Chorycll m. l:OOzi t)rzyJmuJe. Osobiste zJawle11ie się 

chorych Jest konieczne. CenY i>rzystepne. Dr. 

W. BALICKA· 
ul. Piotrkowska 200 I 

róg Puste! I 
Nr. tel. 194-03. i 

PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Specjaliście Dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi, ul. Wólc:zań· 
s.ka 10, dziękuję serdecznie za wY·ratowanie mojego dziecka z cięż
kiego kalectwa niedowładu (paraliżu) nóg z powodu skrzywienia krę
gosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego leczni
czego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. Dzieok:o nasze cier
piało ogromnie z pawod.u noszenia skamieniałych opatrunków g1pso
wYCh, s1>0rządzonych Po szpitalach. - Dziecko nasze jest obecn.ie 
zdrowe I chodzi vrosto Il I Szklarowle. 

Choroby skórne I weneryc.me 
przyjmuje wyłącznie kobiet„ I dzled 

od 1 do a I od 7 do 8-e! -.-----------------------

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. Tel. 213·18 
Przyjmuje od 8-10 rant> I od 5--9 w. 
W nledz. I śWleta od 9-12 w DOł. 

CHIRURG 
SPEC. CHIRURG.JĄ KOSTNA 
(Złamania kości I zwichnlecia) 

D-r~ Sterlinga 22 
<N.-Targowa) toi. 174-42. 

Hm l.Lieb i c'Z I H~ szff MlcHER I 
Spec. chorób skórnych, wene· 

rycznych I moczopłciowych 

Ceglelnlana Nt 7 
ttltfoD 141•32 

Przyfmufe od g 8-10 12-2, 5-8 w. 
niedziele i święta od 9-11 

Dr. med. 

H. Klaczkowa 
położnictw<> i choroby kobiece 

Potrkowska 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codzieninie od 10-12 
i 5-8 wiecz. 

CENY: LECZNICOWE 

Choroby •k6rne 
l wener)rczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·82 

od I l pół - 4, 6-9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10-1 

Ceny lecznlcowe. 

Or. M)g), 

At Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
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Szpital domem wypoczynkowym 
Biedni mieszkańcy Łodzi, aby dostać się do szpitala 
uciekają się do najrozmaitszych podstępów 

Str. I 

Dokąd póiść wieczorem? 
TEATR MIEJ$KI. 

Dzriiś o gioick. B.45 wtiieC2. ,,K<inflikt''. 
TEATR POPULARNY I011:rodowa 18). 
Dz.i.ś o godz. 4,30 i 8.301 „Królowa no.cy" · 

ARARAT w Rozma1tościach:- Rewia „HynA 
Efn Zych". 

KINA1 
CASINO: - „Pieśniarz Warszawy". 
ORAN·KINO: „Nie jestem aniołem•·. 
MUZA: - „Shańbiona", 
ROXY: - „łlandel żywym Towarem''. 

Lódt. 23 kwietnia. I Nietylko Jednak chorzy prywatni. dze nei potrafią nawet ustalić personaiji CAPITOL: - „Taflcząca Vecus". 
(v) Szpitalnictwo mleJskłe w dobie uciekają się do podobnych „kawałów". I chorego. Pozatem gmfny wiejskie uzy. co~;1~~ch". 1> „Nad przepakią" i 21 „Pałac na 

obecnej przeżywa ostry kryzys, które- Robią to samo i gminy wiejskie, · które skały przywłleJ umorzenia Zaległośd CZARY1 _ t) „Bra.nka e~a pu~czy". 2) „M1-
go zwalczanie napotyka na wiele prze-li nie posiadają funduszów na. opłacenie dr. roku t!/31, a pófoieisze zaległo.Li ło.ść w aucie••. 

kód } · h i k b ć h PRZEDWIOśNm - ,,Jemiie Gerhudit". 
sz . eczema za swyc m esz ańc.ów. Orni- mogą y spłacane w ratac . a nawet stO?ilCE: _ 11 „Oskartona" 1 Z) „Ba.n~ta''· 

\\\kutek gwałtowne20 zubożenfa / nY okoliczne przywożą chorych na wo w poszczególnych wypadkach tvlko do RAKIETA: _ „Ulica•'. 
szerokich n:esz ludno~ci. około 90 pro· zach, któremi udają się n'a tarK i pozo· wysokości 25 proc. SZTUKA: - „Maskarada Miłości". 
cent chorych w szpJtaJach leczy się bez Stawiają chorych następnie na ulicy, j Władze miejskie celem zabezpiecze ZACHĘTA: - 1) Malżeftstwo dla opinii. 2) 
płatnie. Pouczas gdy dawniej szpital wiedząc, że w wielkiem mieście, cho-Inia swych praw, zabiegają o utworze- p_Jf~i~ ~ "~!b1: 
by{ czemś w rodzaju straszaka. do któ- re go nikt na ulicy nie pozostawi i, że nie Związku Powtatowero dla spraw METRO:· _ '.

1

,Paprrka''• 
rego chorych przywozić trzeba byto trafi on do szpitala. I szpjtalnycb, kt6ryby reprezentował in- ADRIA: - , Papryka". . . , 
nieledwie silą, o tyle dziś szoitale trak- Gorzej sprawa przedstawia się z u• teresy szpitalnictwa rnieJskie,l!o. Per- OśWIAT~WY: :-- o„„Biała Oda:ltska• ' 2) „Po· 
tów . t lk d d . ł h I któ h ó I · 1 t k · · t · r kooaru zwyruęzcy · ane, są me Y o omy z rowia ale mys owo • c orym. ryc r wn ez ra tacJe w sprawie u worzema rzeczo 1. P. s. _ PARK SIENI<.IeWICZAi - Wyata· 
jednocześnie jeko miejsca wypoczy~ko· pozostawia się ~a ulicy, a oóiniei wta· ntgo zwi,\zku są juz w petnvm toku. wa prof. Pankiewicza t ln. 
w~ w których poza nalet.ytą opieką r 
czystem włafsnem łótkiem ma się Jesz· 
cze dosyła Jedzenia. 

O nędzy mas świadczy charaktery
styczny fakt. Chorzy 1>l"zed ~włętaml 
starali się zazwyczaj uzyskiwać zwol· 
nienie ze szpitala, aby święta spędzić w 
gronie rodzlnnern, pomiedzv znalom~·
mi i przyjaciółmi, w roku bieżącym 
przed świętami Wielkieinocv dał się ra
czej zaobserwować masowv napły~ 
chorych, którzy chcieli w ten sposób 
mleć „dobre święta". 

Spór o .:orski naojqiek 
Jutro . rozpoczyna się proces wdowy po bracie 

ostatniego ca·ra Rosji przeciw· skarbowi Rzplłtej 
. Warszawa, 23 kwiet,nia, wi.dywał przejście na rzec,z skarbu wszy Dowodzą oni, te W. Ks. Michał na 

Jutro, we wtorek, wy:zn.a·czono . ter- stkich dynastycznych majątków rodziny był dobra od prywafaeito właściciela, 
min sensacyjnerj prawy hrabiny NataLji cesarski·ej. Hrabina Brasowa wys·tą-piła hr. Gw~c:Lo DO!llnersmallka. Jego tooa., 
Bra,sowej, mor,~anatycme·i małtonki W. o zwrot majątków, twierdząc, że staillo· jako maliżonka morganatyczna., zgodnie 
Ks. Michała przeciwko Skarbowi Pań· wią własność prywatną, nie za~ doibra ze statutem rodziny cesaI1&kiej, nigdy do 
stwa o zwrot majątków, które na-był w.1 dynastyczne. Sąd okręgowy powódz· rodzimy tej nie naletała. · 
swoim czasie W. Książę. Maiątki te, two oddali.!:. Rzecz.nicy szwagierki o- Polemizując z wywodami 'l)roku~ato
położone pod Częstochową, zostały skon $tatniego cesarza rosyjskie~o, w sl<ardze rji generalnej, która powołuje się na 
fiBkowaaie na rzecz skarbu z~odnie z wa aipelacyjnej na 60-ciu stronicach zb~a.ją iprochy nieznanego żołnierza polskiego, 
runkami traktatu ryskieJ.!o, który J>rze- ar~umenty prokuratorji _!!enernrlnej. poległego nie w obronie mi«lia ces.ar· 

skiej rodziny, obron.a IZ!IJZl!lacza, te p<>l

Wskutek braku odpowieanlef ilości 
łóżek szpitalnych w Ło1zi do szpitali 
p,rzyjmowanl są tylko ci, których wa
runki domowe urągaJą wszelkim prze
pisom sanitarnym I których leczenłe w 
domu byłoby wręcz nłemotllwe. Oczy
wiście nie dotyczy to pacjentów płat-

nych, to znaczy i takich, którzy w szpi- p~.·ękna tancerka-szp1·eg \V w1·ęz1·en1·u talach miejskich leczą się na kosrzt Ubez 
pleczalni Spofecznef. 

siki żołnierz nie był kondotierem, walczą 
cym poto, żeby raboweć cud.ze mienie. 

Rozprawa zapowiada się niezwy.kle 
gorąco. Objekt sporny wa,rt je-st wii!le 

Otót chorzy, którzy clica 'dosta6 Uspokoiła się otrzymawszy prawo palenia papierosów ' 
si e do szP1tala błór;t ~ę na nal~ozmait- Warszawa, 23 kwietnia. n ego. 

mi·lionów. z 

sze. Podstęp~. Spodziewają~ s1e przy- Anas-t.azJa. Maijewska, ta.ncerka s.z:Pi~g Znalazł się jednak spooób na Maijew 
bycia komtSJI, która kwalifikuje przy- po okresie nienagannego za-chowarua 61ę ską, która za.miast spodziewanej kary, Paragraf aryjski 
jęcie do stt'italt\, wypro dzałą. się e. W" więzieniu w Si~radziu, rozpoczęła o rzymała. lllg~ dowoln~o i.łościow-o, pa Jl • i kl J' 
domu do Jcom6rki Pod schodami. łub na pr.zed kilku dniami ser9ę awa.n-tur, n>e lH lenia papierosów. Skutek był natych· W arm Diem ee e 
strych, stril'taJąc1)d~r ~dfeezne1 ę- -ctą9 się z autol}l'teteńi władz. I miaiStowy. Papierosy cłóf>tl5vtad~iły tan ' Berlin, (23 kwir.tnia 
dzy„ Pófniej dopiero wychodzi na Jaw, To chwilowe podniecenie tłumaczy cerkę, przyzwycza,joną do życia kawiar· Oficjalnie komunikują, że w myśl 
że chory, którego zabr8Jtlo z komórki się iei wyibujałym temperamentem, któ· nianego, do równowaigi psychicznej. rozporządzenia ministra Reichswehrr 
bez .okna, mieszka wcale przyzwoicie w ry przy tegoroc.z.n.e<j upailne1 kwietnio· Charakterystycmą jest rzeczą, że w gen. Blomberga o zastosowaniu paragra 
dwuizbowem mieszkaniu wej pogodzie odibija się silnie na zacho· więzieniach około 80 proc. pali nałogo- fu aryjskiego w armji niemieckiej z 

Inni znów chorzy podpisują 'dekla- wa111iu przymusowych miilszkańców ce.l. I wo papierosy. Mężczyźni wykazują po- wojsk lądowych i marynarki wojennej 
rację, że za leczenie 'będą płacić, wie- Kaprysy i fiigle pog.ody mają . d~ży I za. ~r~tami. odpomość stokroć większą, zostanie usuniętych 14-tu oficer6w oraz 
dząc, że nawet w wYJ>adku nledotrzy- wpływ n.a przestrzega.me rygoru więzien, a1mzeh kobiety. 36 podoficerów i szeregowych. 

Porachunki nia zobowiązania szipital ich nle wyrzu- N d b f • • k• 
ci w trakcie leczenia. Oczvwiście zobo- ocne przygo y 1 

0 1cera rosy1s 1ego 
wiązania takie najczęściej nie są bono· Łódź, 23 kwietnia. 
rowane. Dekla~acje .takie podpisują zre- Smutny finał wesołej· libacJ·i (ig} w związku z podana przez nas 
sztą zazwyczaJ ludzie nte uprawnieni do r 
POdpisania, przygodni znatomi. którzy R6wue, 23 kwietnia. I drowskiego 12, spotkał się z tlawno nie~ wiadomością 0 krwawym zatargu 0 od-

B ·a · p stępue w domu przy ul. 28 o. Strzelców 
później znikają i nie motna łeb odna- azy1i Sml·rnow1 b. oficer irosyjskl, w1 z1anym znajomym z oczajawa i z Kan. 37, dowiadujemy się, że poważnie 
leźć. . zamieszkały w Równem przy UJl. Ban- tej radoS111ej okazji zaprosił go do $ie- ranny lokator tego doamu. Antoni Bin-
. ~ k 

· Po 4 buitełkach wódki r 6 butelkach owski, zamieszkały tamże od nół ro-

0 Wszystkl• em potrochu f)'lwa mieli obaj przyjaciele dość ... Zn.a- ku, ,z~s~ał znienacka napadnięty prz.ez 
••• jomek z PoczaJowa legł bez przytomna- wtascr~1ela do:nu, p. Ignacego Kr~~1e-

Tylko Zdrowi bP.dA mogił wstApować w związki małżeńskie.- ści pod stolem, Smirnow zaś. wYszedl ra. -ęmkowsk1 uderzon~ został k1l!rn,.. „ ,.. na przechadzkę, krotnie w glowę toporkiem. ooczem 
Stuzłotowe pensje wolne są od egzekucjl.-Nocni dozorcy są Idąc U!!icą Berka Joselewicza, 0 go-J padł nieprzytomny na bruk. Okazało 
zwalniani z posad. - Kryzys w zakładach gastronomicznych dzinie 2-ej w nocy wyobraził sobie, że się, iż Binkowski wręczył w swoim cza-

J d stoi przed własnem mieszka•niem. Aże- sie gospodarzowi odstępne, do 1 kwie-
Deipartament Służby Zdrowia przy e 'llooześnie prezydja S<\dów o~ę- by pod!kreśHć swą orygiinal1ność, posta- tnia zapłacił całkowita. należność za ko 

mi:nisterstwie spraw wewnętrznych 0 - gowych Przyipomnialy komom!fil{om, że nowll wleźć do mieszkania przez okino. morne, obecnie jednak dowiedział się, 
pracowuje nową ustawę o areszty na uposażenia pracownicze nie W . . 
obowiązku badań lekarskich przed mogą obciążać płac, łaśc1iciel domru, sądząc, te ma do czy ze dom, w którym zamieszkuje, zosta-

ślubem. nieprzekraczających lOO złotych nieI11ia ze z.łodzfojem, wszczął ailarm. nie catkowkicie rozebranv. 
. Podobno projelkt nowej ustawy rnz· miesięcznie, Przybył posterUIIllk:owy Swierszcz, Rozg~ryczony lo~a~or n:iał Poważne 
wiązuje tę sprawę w ten sposób, że ka,n gdyż uposażenia taikie wolne są od eg- który zajął się uiJanY'lll. pret~nsJe d~ p. Krygiera i na tern tle 
dydaci do stanu malżeńsldego będą !Iltt• ze.kucji. Smirnow jednak uparł się, te jest u wymkł~ awantura. Toporek, iako do-
sieli przedstawić uwędnikowi stanu cy- M siebie. Poldcjamt spotkał się ze zdecy- wód rzeczowy, złożony zostal w 7-ym 
wilnego ś·wiadectwa :r.dr<>wfd, wy\!ane W wtielu małych miastecz;kach zarzą- dowanym oporem. Na.loży~ mu przeto komisarjacie. 
przez leka'rLY prywatnych. iecznico- dy miejskie utrzymywaly specjalnych kajda'Tlki i z trudem u:lokował pijaika W 
wych lub urzędowych. d ó h areszcie policyjinym. TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

oZorc w nocnyc , W kons...n~„encji stan<>ł c--'-now Dz!.ś, w p.oaiie~a.łl!lk, o godz.i:n.Je, s.30. dana 
Ustawa ta ma na celu uniernoiliwie· któr'Ly obecn1·e S" zwal..,iam· z posad d d cn.wk R „ .;,1u1.111· będ.Z>!e w da'lsiz""" <::i11,gu cJes,z~--a etę n.1es.ła.bną· 

nde pobierania się ludJZi chorych, wydają· · " " prze są e_-rri .'° r. w ÓWlnem, oskarża- cem p()'W'Oldiz,eni~ operetka w 3 a.ktaich WeMera 
cych na świat chore potomst?IO. ze względów OSIZ!Czędnościowych. ny o stawia1rne opom włady r obraz~ Ko:tlo „K4"6lowa nocy", w reżrsel'}i ZięC'i·aik.le'Wli· 

~.*, Kupc.y protestują przeciwko kasowa· fumikcJOnarjill<SZa państwowego na sł'U:Ż- cz.a z ~i.al~ ca~eg<i zespołu ~e;etkoweg<i. -
· Młnisterstwo spraw i~dliw0ś:i wyda- niutetatóś~ nocnych ~Ćkrc6;1 !c.b11ci na· bie. Sąd sikaza-ł Smirnowa na 4 miesiq- ~Tl~:SaBłeleeikiie~o. prrz;y pulpl<:ie kape1Lmi6trz 

ło nowy okólnik w któ\„ttn poleca wszy we .czę ciowo P_OnOSI osz a 1 u rzy- ce aresztu, zawieszając na przeoiąg Bileity .;, cenie od 50 gr. eto 2.so ~r. do na-
stkim komornikom na terenie całego pań mama. byleby me pogarszać stosunków lat 2. byc~ w kaisie teait.nu od 11 do z 1 od 6 W'iec<z: 

stwa przeprowadzanie UI"Zędowych czyn bezipieczeństwa. „ „ · 
r.ości zgodnie z prze;1;jami- ~~:ecjalną · * · llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllll 
uwagę 'LWTaca się w okóln!~11 na tak- Ostatnio ~ys dal się dotlcliwie we Dgżurg opiek. 
towne postępowanie celem uniknięcia znaki Dm w nocy dyżurują następujące aipte.kt: -
drażliwych sytuacyj. . . zakład. <>m gastro.nomyc. znym. J. K.otprowsildego (Nowomiejska 15), s. T~aw· 

l W k lk t t h d k k01W.skiej (BNe:z.ińsJc.a 56), M. Rooenhluma (ul. 
Za niestosowanie się do przepisów CJągu l u os a me m s aisowano śr6dmtei&ka 21), M. Bwtoszeiwskiego (P!oitrdc<>iw-

okóinik prze-µTirluh sicn:g kar dysi: y- w_ jednej tylko. dzielnicy .warszawskiej ska 95). J. Kłupty (K~ 54), L. CzyMk.ięllo 
plinarnych. az cztery bary 1 restaurac1e. . . (R·OlkioiMka 53). · 

~ ... ~ ' lllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll311111111111111111111111111ll 



~o6afl'a - :Jlonłiurs ~·-~IJf~lniflóDJ 
Dstotnie pr:gvfłotogonło do śfu6u Prawa autorśkie u.strzeżoee. 

Do swej lubej w odwiedziny 
Śpieszy rzeźnik rozanfelon -
Twarz mu zdobi miły uśmiech 
No a głowę nowy „melon". 

Wczoraj rozpo_czął .,Express„ druk 
czwartej serji naszej wielkiej Zabawy
Konkursu. W obecnej serJi, podobnie 
Jak w szeregu seryj poprzednich, Czy· 
telnicy będą wycinać skrawki, drukowa 
ne w czwartym obrazku u góry, które 
po siedmiu dniach złożą w ten sposób, 
aby otrzymać całośc - perezent dla 
siedmiu par nowożericów. 

Ody jej prawił czułe słówka, 
Ona z wdziękiem rzecze na to: 
„Czas już dać na zapowiedzi, 
Bo wyjechać chcę na Iato". 

Pierwszy skrawek, niezbędny dla 
ułoienia wycinanki ukazał się we wczo 
rajszym „Expressie·• - drugi jest dru
kowany w dzisiejszym numerze. 

Po siedmiu dniach Czytelnicy ułożą 
wycinankę, nalepią ją na karte poczto· 
wą za 20 groszy i ndaeślą do Redakc)ł 
„f xpressu" w ( 1 dzi. Piotrkowska 49. 

Międzv tych Czvtciników którzy u-
, . ' ' : ·, • ' , • • . ~ . ) • ;' . „ ' . I ' ' • : j • ' 

By się godnie prezentować, 
Rzeźnik pobiegł wnet do krawca, 
Który piękne szyje fraki, 
Bo Jest mody wielki znawca. 

Medor szynkę, salcesonik. 
Tłusty boczek widzi we śnie 
I na samą myśl o ślubie 
Oblizuje się obleśnre. 

<Dalszy ciąg jutro). 

łożą trafnie wycinankę rozdzłelony zo- będą mogli złoży.! wycinankę Mleploną 
stanie szereg nagród pieniężnych, a tnia na zwykłą kartkę papieru bezpośred· 
nowlcle: nw w oddziałacb nasze)!o pisma, przez 

l nagroda _ .?O złotych. co zaoszczędz~ sobie iiosT.t maczka 
&lOCztowego. 

5 nagród po 10 złotych. 

1 

O terminie nadsyłania wycinanki z 
10 nagród po 5 złotych. obecnej serji podamy w dniu jej zakoń-
Czytelnłcy z rJodzi, :(rakowa, Ka- czenła. 

towic, Wilna. Lublina, Gdyni i Kalisza i 

CASINO 
TEATR MIEJSKI. Hallo! Tu rodjo! Da, w poai.iledziia.łek, po cena.eh ~yoh 

od 35 !!li'. do z.3Q aircy.cdekawa sllbtJl1oa ALsber-
15.35-16.20: Muzyk.a lekka w wyk. zespołu ga ,,Kionifilikit". 

Wspaniała komedja polskiej produkąji 

EUG.BODO 
MICHAL ZNICZ 
WLAD WALTER 
M.GORCZYNSKA 

Nadprogram : BohatE!'rska wyprawa 
„C Z E L U S K I N A" „,„„„ ......... „„. 

PROGRAM ROZGł.OśNJ ł.ODZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAł.EK, 23 kwietnia t 934 r. 
7.00-7.05: Sygnał czasu f pieśń „Kiedy r1LDne 

wstaiją z0>rze". 
7.05-7,25: Gimnastyka. 
7.25-7.35: Muzyka z płyt. 
7.35-7.4(): Dzien.nrik poranny. 
7.4<}-7.55: Muzyka z płyt. 
7.55-S.OO: Chwilka goSj>OOarstwa domowe!!<>. 
8.00-8.05: Odczyt. progr_ n.a dziień bieżący. 
8.05- 11.40: Przerwa. 

l l.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polsikiej. 
11.50-11.55: Wia.domośd bieżą.ce. 
11.55-12.05: Sygnał czaeu z War&z.awy. Hejnał 

z Kra,kowa. 
12.05-12.30: Muzyka popuLarnia z płyit . 
12.30-12.33: Wiadomości meteorologńlOZ41.e. 

1
12.33-12.55: D. c. muzyki populairnej z płyt, 
12.55-13.00: Dzienn.ilk południowy, 

15.05_.:.15:10: \1Via.dc>moścf o e·kspo~ie polskim. 
15.10.15.20: K,o.munikat Izby Przemysłowo-HacI 
13.()(}-15.05: P rzerwa. 

wej w Lodzi. 
15.20-15.35: Muzyka z płyt. 

~1ill llllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllHllllllllll l llllllllllllllllllllllll!l!lllli!lllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHI~ 

Kochaj mnie zawsze ~ 
Sensacyjna powieit współczesna. -::.=:::::.-- l'laplsal Andrzej Zańskl. := 

„ .1iiil llllllllllllllllllllll l!!!l!l!:Hillilllllillllllllllll!ll!iilll1 ll23.iiililllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!„ 

Tychowskiego i W.róblewsk.iego. Na ogólne żądBIDJiie PfUlhli=ości dainie będą 
16.20-16,35; Lekcja języka !l'lllilcuskiiiego, Ku.re we wtorek I w środę dwa dioc:ta&owe poiwtó-

elementamy. Lektor L. R.Qpuigny. rzecia „Ivaira Kreiuge!l'a" z Ediwairdem żytec-
16.35-17.00: UtW10ry f.oa,teq>jainowe W wykon.a,., kim, Ceny niatjcM„siz.e od 35 g,r, do 2..30. 

niu Stanisława St!lllldewiozia. W C1JWa!I1teik głoŚ'llla .komed6a tllUeyCZ'lla „J(,o. 
17.00-17.30: Reed.Ład śpii.ewaczy Serg. Beo.OC!llb, bieta, kiŁÓlla w.ie ozego chce" w W1'koin.aniu 
17.30-17.50: Odczyt dla matura:ys16w z cyklu wamza'W6ik.iiego „Teaitiru 8.3()". 

,,Bbologia" p, t, 11Praiwo sjlniejsz.eg.o" - ---------------
17_5~f~~: p~~;· p~u~~~i, poiWiemiach k-Olll- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!!ll!lllllllllllllllllllll! 

epjracji. 1893-1903 r." - wygłosi Włady- Orkiesbra P. R. pod dy,r. ~a.wa Na~-
sław Pob6g-Maliinowskń. ta i Zofia Teane tpiiose:nk.i). 

18.10-18 50: Muzyka lekika z ka.wmarnq „Ga· 21.00----21.15: Feljet0>n Wulawa Rogow!07.4 0 • t. 
et.rocnÓmja", · ,,Kobieta w Sowieliaich". 

Od „-'eń 18 .50-18.55: czytalllie programu n.a u.m 21.15-22.00: XXV-ty koncert z cyilclru „MAJ.zyka. 

18 5~11ę),0!·R aJlboścl N1e,podległej Poil&ki". :- W ~r. ul'wloey 

19.15- 99. 5: R~-' . te t ó . k _,,_ ~ KM10la Ra<tharu&. 011klie51ła'a pod d}"l'. kom· . t ·?5: ep•:nuar a r w 1 omullllKa·•Y ~y!.ora. 

19.z~~~o·: Odczyt aktualny. 22.00-22.40: Muzyka leklca i tiacecz.na z pfyt. 
19.4(}-19.47: Wiia.domt>ści sportowe, 122.40---23.~: Muzyb l~ .z płyt, 
19 47-19.55: Dzienmk wiecz.orny. 23.00-23.()5: Wia.d.omości meteorologtcuie d1c 
20:00----~.02: .• MyśU wyb~ne",• ' ke>mun~·kacji lotniczej i komuruika! POlicyjn1 ~ 
2Q.02-21.00: KQlllce.rt muzyki lekkiej. Wyikona.w• 23.05-23.3(): M\lrLyka. taiii, z d.aoc. „OaM''; 

towa, baronowa Ointołd.„ lepiej. Czy masz jakieś· troski? 
Piękna panna ściągnęła brwt. Ciepła nuta, drgająca w głosie ojca. 
- Myślałam, że wróciłeś wyleczo- ośmielila Ryszarda. 

ny. Żeś otrząsnął się już z tej orzygo- - Mam kłopoty ... naturv materjal
dy, w którą; wciągnęła cie twofa mlo- nej! - przyznał się wreszcie z ociąga. 
dość i lekkomyślność„. Ale ty, jak wt- niem. 
dzę, jesteś niepoprawny„. Ale mylisz Oczy starca spoczęły na nłm ba-
się, jeśli sądzisz, że uzyskasz orzeba- dawczo. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. bruków. czenie ojca .. „ zerwanie z Celina i roz- - P\. co się stało ze schedą oo two-
Młody Baron Ryszard Olntold nawiązał Ryszard nie bez melancholii do- wód _ oto pierwsza podstawa naszych iej babce? - zapytał. 

znajomość z panną od krawcowe) Celiną strzegł w tern pewną analocrJ·e z sobą. wzajemnych rokowań. - Wydałem ją jui-nieoewnie od-Llwióską Stosunki między młodymi za- ,., . parł zapytany. 
czynalą się coraz bardzie) zacieśniać, aż - Marzyły mu sie białe fantazje, Wszedł kamerdyner, melduiąc, że Stary baron przymrużył oczy. 
wreszcie baron oświadcza sie Celinie. lekkie i czyste, jak ten śnieżny ouch.- stary pan baron czeka na Ryszarda w _ Rozumiem ... Bawiłeś ostatnio w 

ROZD Lecz cóż: zetknąwszy się z orawdą ży- swoim gabinecie. 
ZIAŁ DWUDZIESTY TRZECI. cia, roztopiły się one i zamieniły w Stary Gintołd był chłodnv i opano- ~~~:?Carlo„. Przyznaj szczerze: zgra-
0 j ciec i syn. błoto. wany. Niemniej na widok wchodzącego Syn opuścił głowę. Starzec uczuł 

Ryszard .Gintold wchodził prawie Drgnął, usłyszawszy za sobą sze- jedynaka, z trudem pohamował się, aże nagle, że ponosi go gniew. Tvle już ra-
01'echętnie do rodzinnego domu: aczkol- !est. . . ' by nie wyciągn~ć ku niemu ramion i nie ł .ł k dł R d 1 Od ó l I uściskać go po wielomiesiecznei rozłą- zy P aci arciane ugi yszar a, ty e wiek był do ojca przywiązany, niemniej i wr .ciwszy s_ię, uJrza rmę. razy ów obiecY.,wał mu. że nie siądzie 
surowość, z jaką ów ustosunkował się - Więc wróciłeś? - rozooczęła ce. Opanował się Jeanak, już więcej do zielonego stolika. a tym-
do jego małżeństwa z Celiną. ostudziła · siostra, wyciągając ku niemu rekę. . czasem marnotrawny syn Po staremu 
znacznie jego uczucia. Przywitali się dosyp_ chłodno. Nigdy Milczał czas Jakiś, ażebv pokryć tkwi w zgubnym nałogu, rujnując zdro 

A pozatem znał upór starca·i bał się nei byli zbyt kochającem rodzeństwem, ;irżzruszenie, a poteml roz~oczat zupełnie wie i majątek.„ 
rezultatów dzisiejszej rozmowv. a małżeństwo Ryszarda rozdzieliło ich JU opan~wany~ g osem. . Ale teraz cierpliwość starca wy-

Kamerdyner Alojzy, który znał RY- do reszty. - Cieszę się, żeś wrócił sp.owro- czerpała się: nie myśli wiecei tolero· 
szarda od dziecka z . wzruszeniem ode- Irma, pusta salonowa lalka. egoisty- tern.... . wi- wać lekkomyślności śvna.„ 
brał od młodego· pana futro i kaoelusz. czna snobka, pusząca sie baronowską - ! Ja ojcze Jestem sz~eśltwy, Ponosił go coraz większy S?niew. Łu 

- Jak to dobrze, że pan wrócił!... koroną niby paw tęczowvm ogonem, dząc. cię znow? w zdrowm„. . . , dził się przez chwilę, że stesknił się po-
Bardzo stęskniliśmy sie za nim.„ Pan zgryzła się niemało tern, że brat ieJ ska- GmtoM semor wzruszył ramionami. prostu za starym swo·m oicem · mimo 
baron i panna Irma ... Nie mówiąc już lal splendor rodziny, wprowadziwszy - W zdrowiu? Wierzaj mi. że osta- dawnej urazy, przysze

1
dt do nieg~ aże-

o mnie! - mruczał bezzębnemi ustami w nią małą szwaczkę. Czuła. że cień te tnie przejści~ i twoja le~komvśność ko- by go zobaczyć„. ' 
stary stuga. go skandalu pada i na nią i kompromi- sztow~IY. mm.e bard.zo w1~le b~zsen_nych A tymczasem wizyta Rvszarda by-

Ryszard wszedł do salonu. tuje ją w oczach innych arystokratycz- no~y 1. ci.ężk1ch ~m„. . N1~mme.f cieszy ta nie wynikiem jego miłości synow· 
Ze ścian spoglądały na niego poi·- nych snobów, wśród których czuła się mme, ze lnteresuiesz sie zdrowiem swe skiej, ale poprostu kupjeckiem wyra-

trety surowych rycerzy i wvniosłych najlepiej. I go starego ojca. . . chowaniem. Ot, zabrakło mu nieniędzy 
dam, jak gdyby pytając: gdzieś był? Powzięła do Ryszaraa niecheć, gra- Ryszard milczał. Ni~ mód zaprze: i przyszedł, niby do ·banku, do domu ro-
dlaczegoś odszedł?.„ niczącą niemal z nienawiścia. I teraz, J czyć, że wyrządził wiele przykrości dzica, ażeby zapukać do jego kasy. 

Ryszard unikając ich wzroku, sta- po długich miesiącach niewidzenia, roz- ojcu. . . . . . . . . . Starzec, który łudził sie. że to sen-
nął przy oknie. poczęła swoją rozmowę zaprawioną o- - Aczkolwiek .-. usorawtedhw1ał tyment i tęsknota przygnałv tu Ry-

Na dworze padał gęsty· śnieg. Bia- strą ironią, pytaniem: się w . duc~u - w1men Jest orzedew- szarda, czuł się teraz uookorzony i za-
te płatki wirowaty w powietrzu i spa- - No i jak tam z twoia szwaczką?„ szystkiem Jego własny upór! wiedziony. 
·dały na brudne chodniki, topiąc się w Czyś przepędził jut Ją na cztery wla- Stary milczał równfeż, z t>oa oka Opanowywał go coraz to wieks7 y 
kałużach wody i w błocie. try?... przyglądając się Jedynakowi. Nie mógł gniew. Czas Jakiś żuł zębami iakieś ni~-

Coraz to nowy puch svoał z góry, Ryszard przygryzł wargi. nie zauważyć ·na jego twarzv wyrazu wypowiedziane słowa. wreszcie rozpo-
jak gdyby z uporczywym zamiarem - Może byś się o niej ieanak wy- zmęczenia i troski, czającej sie w kątach cząt swoją przemowe: 
przykrycia ziemi swoją biela. Ale dot- rażała z większym respektem bo.„ jego oczu. W miarę jak mówił, coraz niżej po-
knąwszy ziemi, momentalnie rozpływa- - Bo? - Ale zato ty - rozpaczał zwol- chylała się głowa Rvszarda„. 
ły się, powiększając jeszcze grząsko~ - Bo jest oąett ·co os.at twoja tira- na - mimo opalenia, nie wyglądasz naj DALSZY CIĄG JUTRO. 



•.•• -

t TSG. nadal prowadzi w tabeli ~~~~~!~~~~~y~~~!y m~zach 
Wyniki niedzielnych spotkań o mistrzostwo klasy A!~l~~:::k~~~~fe~~~;y~~st~p~j;~~: waż-

w · d · 1 db ł · · 1 Lwów. Czarni - Sokół 1.0. Pogoń 
. me zie ę o Y. Y. się dalsze mecze Królewiecki, druga padła z zmieszania bramki przez Antczaka (2) i Owczarka. Ib _ Ukraina 2:1, 

o m1str.zostwo lódzkteJ klasy A: podbraml--owego, a tr~ecią strzelił Uik. (2). Pierwsza z tych bramek została I Poznań: Unia _ Sparta 2:0. Warta 
W~dzew - Makabl 2.:1 (1:1). Po zm1:-.nie pól Wima gra b. ambitnie zdqbyta z rzutu karnego. Mecz obf.ito~' lb _ Legia 3:1, Polonja _ Liga 3:2, 

Mecz roze~rany na boisku przy ul. rewanżując się dwiema. bramkami ze wał w burzhwe sceny, gdyż pubhcz· 1 Warszawa: Gwiazda _ Maka-bi 2:1 
\~o~nej przyni~.sł .dalsze. dwa punkty strzałów Lećmirskiego i Bclenia. Sę- ność niezadowolona z orzeczeń ~ędzie-1 (mecz towarzyski) i 0 mistrz.: Orkan 
dm.zyme robo.tmczeJ, która odniosła za- dziował p. Andrzejak. Przedmecz re- go zachowywała się b. agresywnie. Sę.- B -K chb 6·0 flektrvczność _ 
sluzonc zwycięstwo. I·wsza połowa to- zerw zakol1czył się bezbramkowo. dziował p. Rymer. - ar 0 

• a · ' S · . 
yczy się ze zmienną przewagą, przyczem Marymont 2.2, Bzura .- wit 2.1. . 
prowadzenie zdobywa Makabi ze strza- Sl(S - l(I(S 4:0 (2:0). Klub: Gier: Pkt. stos. bram. ~rakóy.r: .Makkabt - Wawel 2:0, 
lu Rub\nsztajna w 15 min. z zamiesza· Wizyta Strzeleckiego KS w Kaliszu 1) LTSG 5 9 221 4 Zwt~rzyniecki K. S. - Krowodrze 4.1, 
nia podbramkowego. W 7 minut później wzbudzila duże zainteresowanie. to· 2) s. K. s. 5 9 161 4 Legia - ~orona 4:2, ~odirórze lb -. 
L'ptas wyrównuje dla· Wildzewa. dzianie okazali się zespołem od gospo- 3) W·idzew " 7 91 , Skoponeckt 6:1, Cracovia lb ·- Slavia 

Po zmianie p~l Widzew staje się cat- darzy znacznie lepszym i przewafali za 4) Uniqn-Tourłng 4 6 81 2 lb 2:0. 
k.uwicie panem sytuacji, lecz pech prze- równo pod wzgfędem techniki, jak i 5) Hakoah 5 5 10:17 W lk ·. kły W kl B 
śladujący napastników nie poz ·~,1ala na zgrauia i bojowości. Wobec tego wy· 6) W. K. S 5 4 91 9 . a a 0 pun • • 
podwyższenie wyniku. Dopiero w .30 nik 4:0 był zupełnie zasłużony, a nawet 7) LKS Ib 5 4 6:13 ,W dniu wc-z.orajszym odbyły eię na· 
m!nucie za rękę sędzia ctyktuie rzut gdyby nie szczęśliwa gra KKS·u mógł 8) Makkabi s 2 5111 stępujące dalsze mecze o mistrzostwo 
karny. który Ołnł:owskl ia1Wiln·n n dru być jeszcze wyższy. Mecz toczył się 9) K. K. s. 5 3 -3116 łódzkie~ klasy B. 
F."<\ bramk·Y, ~lą Wiazewet; Wyróżnili pod znakiem stałej przewagi SK.S-u, 1o) WIMA s o 4:11 Huragan - Szlem 1:0 (O:O). Meez 
s : ę: w .\V1uzewl~ obrot\cy I Uti ta w ata· który zdobył W 0}14 C&Q$glMh p~ dwh~ zosiał przez sędziego wskutek a wan tul' 
ku, _zds w Makab1 Basin. w pomo~y i -------·----- · na 30 minut przez końcem przerwany. 
u.d;l!":erg w ataku. , SędziOwat p, 8tę- • • Gra niezwykle ostra, przyczem sędziia 

Vtff.;~icdmecz rezerw za~c,Ączyl si~ ltiespodzianki na boiskach t1gowych1Yied~~,:ob~~s~~t~;:~hl6~~t:; !~'ii!~~~ 
nvyc:1ęstwem Widzewa w St(l"Unku 10:1 Nieoczekiwane pora:l:kl Pogoni i Warty że mecz zositanie uznan~ . za :wa~kow~r 

dla Szternu. tWskutek nie.staw1ema Mę 

Union Tourł~i - ":KS 4:1 (1:1). Po wcwrajszych meczach ligowych Wypijewskiego. Sędz.iowal dobrze p. \sędziego wyznaczonego, funkcję tę sipra 
W pierwszeJ połowie mają w.01s~~- na pierwszem miejscu w tabeli usadowił Lange z Łodzi. wował sędzia przygodny P· Safian. 

~1 lekką przewagę. Po przerwie 1m·· się ŁKS. Wyniki rozegranych spotkań WISŁA POLONJA O·O 1W pozostałych meczach B-kla~o· 
c~at:vw.e przym.ują Turyści. W druiy- prz.edstawiają się następująco: . . . • · . wych Tur pokonał IKP (4:1l zaś w Zg1e· 
me Union Tourmgu dobrze wypadła gra WYmk t~n me. odpowiada przcbi~go- rzu tamtejszy Sokół pokonał łódzką Bar 
linji ataku, z której cztery napastnicy LKS PODGÓRZE 2:0 (2•0) wi gry, .gdyz <lr:tzy~ą. le;Js·:-:\ b;· ła Wista, - Kochbę 3:0. 
pod7.ielili się łupem bramkowym • • . zasługuw,c cona1mme1 na )e·dną bramkę. 

Wyróżnili się zwłaszcza Swtętosław M~cz ŁKS-u P~dgórza Lakończył się 
1
. Polonia grała b. ambitnie, jednak ustę· Nowacka I f l·J·ałkO 

ski i Beker. WKS miał słaby dzień, zwyc1ęst~~m ~odzian ,w stosunku. 2:0. powała przeciwnikowi pod względem 
przyczem atak jego ·w przeciwieństwie Poi;i1mo, 1z. obie bramki padtY w pierw· zgrania 1 celności strzałów na bramkę. mistrzami Po Iski W biegach 
do ataku Union Touringu nie umiał się sze1 pofo~1e, ŁKS był .zespołem lep- Pomimo przewagi gospodaru nie mogą na przełaj 
zdobyć na celową . skute n J - Iszym dopiero po Przerwie i charakte· zdobyć bramki dzięki szczęrnwcj i do· W d . 
dynie Stolarski by/ d b cz 'ądgręk. el rysty..;zne że maJ.ąc wówczas zdecydo- brej obronie tyłów Polonji. nównież ·i mu wczorajszym od'były się we 
znaidował zrozumien· o ryp, ~~ nÓ . n e 11 wa~ą przewagę me. pot'raflt wyniku pod- warszawianie kilku „murowanych'' po- Lwowie i Krakowie biegi narzełaj o mi· 

no Przerwy Oba 
!aes~' ar ..terb~· . wyzSlyć temb.ardz1ej, że Podgórze na.M zycyj nie wyzYskuią i mecz ko1iczy się strz.ostwo Paski <lla pań i panów. W lYie
• vuwY zao ywaJą 1.r,# k k t t Ótft kl ( 20 S d gu dla pań, na dystansie 1000 m. zwy-

f!"dnej bramce Uni To ri . lSl\.1 . .ue on uz,1 naw& ego w m1· wyni'kiem bezbramkowym „ e zia p. . . l N k (AZS W ) 
· on u ng Jł!z.ez AUeie) grało w 10-kę. Pod~órze w pierw· s 'd c~ęzy a owac a • ·wa• w cta-

encettera a WK. przez Slolarsk1e- szej polowie grało t wiatrem i w polu znaJ er. · s1e 3:04 przed Robakowską (Sokół -
go. Po przerwie Nn10? Tourin~ zdoby- było zespołem lepszym od gospodarzy. STRZELEC.- W:A~T·\ 5:2 (2:0· Macierz~ i Gasparską (AZS). 
w~ dalsze trzy bramki ze strzałów Sta· Ł.KS unika w połowie tel bramek dzię- , Mecz przymóst wielką n1 csp•Jdz1ankę W biegu dla panów na dystansie 8 
w1ck1eg~. Swiętosławsklego i Nykla. lk\ szczęśliwej grze swego bramkarza ! w postaci wysokiego zw~ ;:1ę~twa. go- kim. zwyciężył fjałka w czasie 31 min. 

Sędziował p. Otto. Przedmecz re· Piaskowskiego. Dopiero w ostatnich kil-! spodarzy. Strzelec był &w17v111e ~YSP?- 30,4 sek. przed liartlikiem 31.46, Janow-
zerw 5:2 dla WKS-u. ku minutach zdobYWa niespodziewanie i nowan: s.trzatowo, . ~o u.: 1d_oczntlo się skm i Puchalskim. 

dwie bramki Sowiak. W drugiej połowie i szczegolme w .dr~gieJ P')ło~te. Warta H bd • • Sł I 
LTSG - ~·~a 4:0 (2:0). gra toc:ty sie po więks·zej części na polu I wypadła blado I nie wytn;y.na~a _do koń- e a zwyc1eza o aro wa 

t. TSO prowadziło Jut w stosunku 3 :o Podgórza, jednak niecelność strzałów ca tempa meczu. S~rze lee} ~meisc~ .n~: W dniu wczorajszym odbyłY się w 
m~Jąc. w pierwszej P~łowle z.naczme ŁKS-u i skuteczna lntewrencJa Koczwa- I rzuca ostre t;mpo .1 stC'pJ .. !w 0 uzysku~': Warszawie dalsze mecze naszych czoło
wi~cei z gry. :W·.dr~giej. połowie sytu· ry w bramce i Kasiny li na obronie po· 'przewagę, ~toreJ me w~pus.i; ·za do kol wych tenisistów, w których Hebda po
acJa uległa zm1ame 1 Wima stała się wodują, że stan meczu nie ulega zmianie. I ca spotkama, zdobywa1ąc az ~ięć bra-
stroną atakującą,. demonstrując lacln.'..t Sędziowat p. Walczak z WarsLawy, mek, w ~em .trzy pr~ez Klimka 1 2 p•rzez konał M. Stolarowa 6:2, 6:3, 4:6 i 6:2, 'Laś 
grę . Prowadzenie dla Ł TSO zdohyl Gwoźdztńskiego <1edną z karnego): Tłoczyński treneira ,i:~ol~ano 4:6 6:~. 6:4 i 

) Bramki d1a Warty zdobyli: Szerfke 1 6:3. W grz,e podwo3ne3 para Wittman, 
LEOJA GARBARNIA l :1 (O:t • Kryśkiewic·z. Sędziował p. Dobrzański. ~eb. da pokonała braci Stolarow 6i2, 6:4 

N Jbl•ł 
Mecz rozegrany na stadJonle Legji 6 4 . . a 11.SZe mecze . zakończył się z tru~em uzyskanym CRACOVIA - POGOŃ 4:1 (2:0). 

1 
•• 

Przez gospodarzy wymkiem remisowym Cracovia, P.omi.mo obcego terenu w~- I Płk Cles'lak w· 1·c&ilprezesem 
piłkarskie o mistrzostwo kl. A. 1 :1. Legję przeŚladował wYratny pech, grała pewnie 1 była zespołem z.nacz.me . • • • ~ 

W najbliższą sobotę ł n~edzielę roze- gdyż w 3 minucie Martyna strzelił sa- lepszym. Pogoń grała niemal przez cały Stan1sławowsk1ego OZPN-u 
~rane zostaną następujące spotkania 0 mobójczą bramkę, dzięki czemu Garbar- czas w lO·kę wskutek opuszczenia boi- Prk. Cieślak pozostający przeiz sze-
mistrzostwo klasy A: Makkabt _ lf a· nia przez dłuższy czas prowadzila. Le· ska przez silnie- skontyzjowanego - reg lat na stanowisku kierownika okrę
ko.:;h, Widzew - ŁK..S /b, WIMA _ gja za wszelką cenę chce wyrównać, co Borowskiego. Już .w pierwsz~j P?łowie gowego UTZędu w. P. i P. W. w Łodzi 
Union • Touring, SK..S _ ŁTSG, K..aliskl jej się jednak do przerwy nie udaje. bramki dla Cracovii zdobywa1ą. Oiszew· przebywa obecnie w Stanisławowie, 
K. S. - WK..S. w drugiej potowie gra toczy się ze ski i Kosok, poczem po przerwię dalsze gdzie jest zastępcą dowódcy jednego ~e 

zmienną p-rzewagą, przyczem Legja po bramki zdobywają Zembc.zyńs'ki. i Pająk stact<>nujących tam pułków. 

liłO\lll"kf 111ynry"'i1 killJcu ładnych atakach zdobywa w 22-ej Jedyną bramkę dla Pog~m strzeht z rzu- P. pu~k. bier.ze żYwy udziat w tamtej· 
ł U w • w mtnucie wyrównującą bramke przez tu karnego Matjas. Sędz.llowat P· Pozner. szem życiu spwtowem. 

kolarski bieg naprzełaj w Łodzi z1· ~zd gwl:aźdz·1sty un·1on Tour1'ngu ne:~e~~~i1~mno~~~~~r~~~~~i~lis~~\: 
W Łodzi odbyt się kolarski bieg u U • sł.awowskiego Okręgowe.go Związku.Pt-

naprzełai zorganizowany przez ŁKS. k N ż j b 
B W ..i_li\1. w"'zor:A~St""" 0..iLył sł• m ..... ,,._ <LKM) 379 p. przed p,,,m,eilas-em (LKM) t o ne wy ra.no na pierwszego wtce-

ieg ten odbył się na dystansie około Ulll "' -v 1~·· uw " v~v- -r łk C śl k 
25 kilometrów. Decydująca walka roze· cyklowy zda.z.d gwiatd.zisty organi..zowa• 293_p_. „ . prezesa pu · te .a. a. 
grała się pomiędzy warszawianinami ny przez Union - Touria.g, który był po • w ka:tegol'l)l do 600 cm. t) Szałkie· NaJbl.1ższe mecze 11·gowe. 
G/owackim i zeszłorocznym zwycięzcą łączoo.y ze zjazdem pla,kietow-ym. w1cz (PTC) 502 P· przed Gneselem (UTJ 
biegu dookoła Polski Lipińskim. Jako W zjetdzie gwiatd.iistvm startowało 450 P· „ · W nadchodzącą niedziele rozegrane 
pierwszy przybył na metę Głowacki w 31 zawodmk6w .z 7 klubów z któryr.h 24 't k8:te1ori) p.Ft 600 (ZKM) z 4~· zostaną w kraju następuia.ce mecze li
czasie 1 godz. 4 min. 46 sek. Drugim przybyło w przepisowym cz.asie, zd po czepd F; r~ows(ZKM) 291 P ' gowe: PolonJa - Garbarnia w War· 
był Lipiński w czasie o dziesięć sekund czasie przyib.yto czterech. przN edmfsaeGm Zi m.ne" ' '(oliwę szawłe (sędŻła p. Otto) Pod2órze - Le 
gorszym. Na trzeci em miejscu znalazł W klaisyfLkac1'i drużynowe; n.a pier· f' . aig~1~') ę d. ,_" ł azyL!!l...1~ h - A.- ... ..:1.- f gJa w. · Krakowie (sędzia · p; Re&man), 
· I ł d i • K k (R ' _, ..J- U • T J.tll'8Z C111 Z •O•oy :P• llO•C 1 u-.-~ • 

się P erwszy o z anin asprza e- wszem miejsc1;1 uplasow.u •"l n~on·. ou BSA zdO'był również ll· Li'bich, nagrodę .Cracovia - LKS w Krakowie sędzia 
sursa). ring ~dobyw~1"c 1.782 p. ł~ J~O f. „Vacuum Oil C-ny" zdobył p. Sch6n· p. Rosenfełd), Ruch - Wisła w Wiei· 

Bokserzy Wisły Pokonani 
or~anuator lmJ>rezy zinekł 11ę mieJSea bern, nagrodę f. „Ka.de i Kum.mer" z.do- kich Hafdukach (sedzia P. Stallński), 
na korzyść LKM.u który zdobył 1368 P· hył p. Folkma.n (UT), nagrodę f. „Tudor" Pogoń. - Strzelec we Lwowie (sędzia 

M kk bi 
przed PTC. :Wobec tego pierwsz, ft&iro· p. Reinhold i f, „Sport i Gimnutyka" p. p. Schneider), Warta - Warszawian-

przez a a warszawsk11. dę <>t!'z~ł LKM. o. Richter <UT). ka w Poznaniu (sędzią p. Raettig). 
W Warszawie odibyło się spotkanie ~ poszczególnych kategorjach iwy- W zjeździe pla1detowvm wzięło tt-

bokseMkie między Wisłą krakowsk~ alciężyli; w motocyklach pojedyńczych do dział 9 zawodników. Na.grodę z.esipołową W biegu szosowym w Warszawie 
].fakkabi. Mecz akońciył się zwycię· 350 ca: 1) Libich (UT) 499 p, pr:r;ed Mi· za najw!ękSZll ilc»ć przejechan,rc-h kłilo· na dystansie n klm. zwyciężył znany 
stwem drużyny wa.rnaw1kiei ,w s-tos-un· chałowskim [LKM} 365 p. I metrów zdobyło Robotn. Stow. Sparto· kolarz Kiełbasa w czasie 2.14.08 przed 
ku 11:3. · ~' kate·gorji ponad 350 cm: 1) Dura.j we z Warszawy. : Storczyńskim i Urbańskim (Legja).. 
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P · teprz dzies· 
Kac i Kotek sfedzą w kawiarni. Kac czyta ! 

gazetę, Nagle odzywa si.ę1 · ! 
- Wytłumacz m1 jedn11 rzecz, kt6reJ nie mo- ., 

gę zrorzumfeć ••• Poeo ludzie cięgle Jlld11, żeby od-
1 

krywać ten biegun p6łnoc:ny?„. Po:co im to jest j 
potrzebne? •• 

- Jakto' poco?„. Nte raiumiesz?.„ Jak od- il 
kryję biegun, to się zaouc:zędzf moc pieniędzy! 

- W jaki spoeób?.„ 

- Bo przestaną Już wysyłać kostowmie eka- I 
pecłycje na ten biegani 

•• 
. Godzina druga w no:r. Księżyc śwfed w peł- I 

m, Ulicą zatacza sJę fakli' pijus. Na rogu za- 1 

trzymuje przechodnia i pyta1 . I 
- Naj" n.aj.„ 11111jmocnieJ pana prze„. prze.. I 

praszam„, Co to tam świe.,. świeci, bo Dfe wi
dzę? „. Słońce czy kslę •• , księżyc?„. 

Przechodzeń, który również ma pełno w czu
bie, odpowiada; 

- Nie wiem... Ja nfe tutejs.zy ••• 

** . . 
Mayer wysł·ał swego inklllsenta na miasto, Po 

godzfnie inkasęnt wraca. 
,.... No, był PllD u Miodownika?„. 

- Byłem ... 
. - Dostał pan plenłędrze? .„ · 
- Nie. 
- Dlaczego?." 
- On powiedział, że fak Jeszcze raz przyjdę, 

to mnie zrzuci ze wszystkich schodów ••• 
- To idź pan natychmiast do niego f powiem 

mu pa.Jl, że Ja lię jego gróźb nłe bof ęl 
** * ' Spatlcałem wCZOJraf na ulicy Alojzego, Był 

strMZnie blady, 
- Co panu jest? - pytam, 
- Niedobrze ml„. - odpv.ł słabym głosem, 

- Jeche,łem tramwajem zwróC0111y twarzą prze-
ciw biegowi ! od tego zaw-.e mnie mdli„. 

- To przecie pan mógł paprosić naprzectw 
siedzącą osobę, ieby zamieniła się z panem miej 
scami! ••• 

- Właśnie, że nie ~głem, - odpowiada 
Alojzy, - bo naprzeciwko akurat nikt nie sie
dział," 

** * Na ulicy spotyka się dwóch przyjaciół, 
- Strasznie jestem zmartwiony ...:... p0wiada 

plerwszy. - Kiepsko ml się powodzi„. Nie mam 
ani grosza, a co najgorsze - nie wiem sąd 
mógłbym wytrzasnęć kJlka złotych.„ 

- Dzięki Bogu.„ 
- Co?„. 
- Już myślałem, ie clu:a:z mnie naclęgJ!.tć 

na p0życzkę.„ 

Gdy u nas szykujemy się dOPiero na powitanie Jata, w słonecznej Kaliłornji 
jest upalnie przez cały rok. 

tęowy torped 

W obecności francuskiego ministra marynarki dokonano poświęcenia nowego 

i 

I 

N. 112 

Jeźdźcy polscy 
w Nicei 

Na zdjęciu część ekipy polskiej jeźdź-
ców startujących na. Międzynarodowych 
Zawodach Konnych w Mcei. Stoją Od 
lewej: rtm. Kulesza, rtm. Szosland i mjr. 

Antoniewicz. 

W Hiszpanii obchodzona Jest z wielką 
uroczystością 3 rocznica l)rOklamowa• 
nia republiki. Na zdjęciu widzhny obra: 
zek z~ święta Iu<JowegO w Madryclę 

z tej okazji. 

torpedowca, który otrzymał nazwę „TriOmphant". 
I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!~~!!!!( 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, I szepnę.la cicho młoda kobieta, nie siu- Byfa ji\lJŻ nieprzytomna. 
chając wcatle tego, co dio nfoj mówil. Roman przeniósł 'Illiewiastę na kana-

'froaic:zno 1nilośt. 
- Nie Z1I1am i nie chcę znać - za~ pę. Nie mogąc jej w żaden sposób ocu

wolat R001an. - Oświadczam · cl kate- :.:ić, zadzwonil :>c pogotowi·: , 
gorY1Cz111ie, że mnie wogólle nfo i!Ilteresu- Upłynęlo kilkanaście .minut. Roman, 

- Pocoś tu znowlLi przyszła? Prze
deż powiedzfałem ci dziś rano zupełnie 
wYraźll!ie, że to jiwż kon!tec. Przy2maję, 
ta iwc była cudowna. Ale nasza znaj•J
mość muis,i się na tern S'.kończyić. 

Młoda kobieta minczała przez pairę 
chwm. 

Roman nawet jej nfo po1>ros1ł, by 
usiadla. Ohdał przecreż jadmaijszybciej 
pozbyć się gościa. Za god:z.innę miał si,ę 
spotkać z nairzeczoną, a w międzyczasie 
chciał zalatwilć na mieŚC'le kiilika waż
nych spraw. 

Niewiasta IJ!ie zamierzała kdnak oim
śdć jego kawalerskiego miesz:krunia. Po 
par;u chwiilach uisi'aidła na k.amapie, Uikcy
ła twarz w dłoniaich i poczęła mó'W!ilć 
drżącym głosem· : 

- To wszystko byilo ba,r<lizo dziiw
ne.„ Rommiem doskona1e, że Wbie się 
wYdaje, ~ż na~eżę dlo tego tY'Plt kobiet, 
które każdemu mężczyfoiie rmcają się 
na szyiję. Nie przeczę, że cię sama sipro.. 
wakowałam. Gdybym nie uśmiechała 
~ę w kiiniie do ciebie, z peWlllością ni'e 
podszedłbyś do m11!ie. Qdyiś zapro$ł 
mniie do kawiall'lnr, iigodziłam się natych
miast. Trudno, nie umliałam .s1ę tobie 

oprzeć. Gdyś pófodej zabrał mnie do jesz .. Prosiłem ciebie, abyś więcej ilu! nie iaik oszalały, biegał po swem mieszka
siebie, iapomnialam o całym świeoie.„ przychodziła. a jednak nie ~ełndłaś me- nilu. N1e mógł się dloczeikać lekarza. 
Jakie to wszystko jecl.naik dziwne ... Prze- go życzenfa ! W reszcie rozileg;ł się dzwonek Do 
cież Lnny mężczyzna ni,gdyby mnfo me - Romanie, 111ie mów do mnie w ten pakoju wszedł starszy, S'Z\Pakowaty 
z.diobył w takich okolicznośdach. sposób! - rozipła1rnła się. - Przecież mężczyzna z walizeczką w ręk\\l. 

- Sl:yszałem juiż to wszyistko w no- ja ciebl'e tak kocham! .:..... Jestem lekarzem - powiedziat:-
cy - nfocierpHwtil się Roman. - Poco Roma.n przez 'Parę chwDl spogfa,id:ał Ozy pan mnie wzyiwał? ' 
mi to wszystko powtarzasz? uważn1e na mł·odą kobietę i t11ieoazekd- - Tak - odpowiedział Roman. -

- Dlatego, że musisz mnie zrozu... wanie wy1ciągnąl z pOl'tfeliu killlka ba.n- W drt11&'1im pokoju leży pewna niewia
mieć. Tobie się za1Pewne wYdawało, że knotów. sta. Otruła się biedaczika. Nie wiem na
wczoraj zobaczyłam ciebie poraz pierw- - Teraz już rózwmlem-uśmiechnął wet, czy będZlie ją można jeszcze ura
szy w życ!Ju. A to wca,le tak nie jest. się drWJiąco. - Widocznie chcesz pie- tować. Chciałem paina doktora uprze
Znałam cię z W]dzenfa już od roku. Ma- ntędzy. Proszę, oto masz. Uprzedzam dzić, że zależy mi na ścisłej dyskrecji. 
rzylam o tobie, kochałam ciebre, choć jeclina!k, że jeżeli mnie będziesz szamta- Nie chcę, by wiedziano, że stało się to 
nde ZITTaLiśmy slę w:peł1me. I wczoraj żować, to będę zmuszony zwrócić się w molm mdeszikamJiu. 
vrZW>ad:kowo ze~nęliśmy się w kiflnfo. do policji. Lekairz ni~ wysluichał ~o nawet i 
Byłeś sam. Skorzysfałaim wiięc z okaJZjł. Młoda kobieta dłl\llgo spogląJdlala na wszedł sam do następnego pokoju, za-

- Słyszałem jwż to wszystko - po.. RomalI!a ni'eprzytomnY1t11 wzrdktl.'em. - myikając za sobą drzwi. 
wiedział su;;ho kcman. - Pamiętasz I wreszicie wysUJnęła się cioho z pdkoJ11.t Po kful'kuminutowem oczekiwaniu Ro-
chyba, co Qi odpowtiedziałem. Jestem i ZlllEk'Ilęła w korytrurw. rnaJ11 otworzył cicho dirzwi .. 
zaręczony f me ZaJ111ierzam obeonle z nt- - Nareszcie - odetohnał · Romalll - Żyje? - rzuciil pytanie. 
k~m się wiązać. Spodobałaś mi się tro.. z uiigą. - Jeżel'l niie chce p!'endęidzy, to - Nie żyje j'l.llŻ - od1Powiedział le-
chę,· W!ięc cię zaprosiłem. I na tern ko- jeszcze lepiej! . karz cichym głosem, nie odwracając się. 
n!ec. Nie zamierzam w żadnym wypaidl- Nagle w 'korytarw ktoś j~f. - A wie pan, panie doktorze, że ja 
ku kcmtymiu10wać naszej znajomości. Po. Romal!l otworzył szyibko drzwi. _ nawet nie z.nam jej nazw.iska - odpo-
winnaś to zrorumleć i l11ie być natrętną. Młoda kobieta leżała na Podłodze, wiedział Roman. 

-:--- Ty ' nie zn~z nawet meg'o nazwt- trzymając w kJU't;CZOWO zaci§ndiętej ręce I - To je~t m~ja ~o~a„. - ję1k1nąl le-
skla: ~ wogóle nic o mnde nie wiesz ~ buiteleozlkę z trucDzmą. . kam, opl'eirniąc $Ilię c1ężko o lkamt stołu. 
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